
20 dywizji chińskich stacjonuje 

na granicy z Wietnamem

Awanturnicze
poczynania Pekinu
HAN O l PAP. W Il&noi opublikowano memorandum M in i­

sterstwa Spraw Zagranicznych SRW w związku z napiętą sy­
tuacją na granicy wietnamsko-chińskiej. W dokumencie tym 
stwierdzono, że strona chińska uciekając się do podstępnych 
kroków, w’ okresie od 1957 do 1977 r  zajęła część terytorium  
wietnamskiego w prowincjach: Quang Ninh, Lang Son, Cao 
Bang, Hoang Lien Son, Ha Tuyen oraz Lai Chau. W latach 
1975—77 okręty chińskie 1 500 razy naruszały obszar wód te 
ry tona lnych Wietnamu. Aktem bezprawia było zajęcie przez 
chińskie siły zbrojne Wysp Paracelskieh w dniu 20 stycznia 
1974 r.
W UBIEGŁYM roku — 

stwierdza memorandum — za­
notowano 583 przypadki naru­
szania suwerenności te ry to ria l­
nej Wietnamu przez stronę 
chińską, natomiast w styczniu 
oraz pierwszym tygodniu lute­
go br. — aż 230 takich przy­
padków. W sumie w okresie 
od 1974 do 1977 r. strona chiń­
ska dopuściła się 2 258 prowo­
kacji zbrojnych na granicy z 
Wietnamem.

Jedynie w styczniu i  w 
pierwszych dniach lutego br. 
śmierć z rąk żołnierzy chiń­
skich poniosło ponad 40 osób 
cyw ilnych i żołnierzy wietnam­
skich wojsk ochrony pograni­
cza, setki osób odniosły rany, 
a ponad 20 Wietnamczyków zo­
stało porwanych do Chin.

Chińskie koła rządzące — 
oświadcza MSZ SRW w swym 
memorandum — gorączkowo 
przygotowują się do wojny 
przeciwko Wietnamowi. Z dnia 
na dzień wzrasta liczba aktów 
naruszenia suwerenności tery-

Zacięte walki 
w Czadzie

PARYŻ PAP. Ze stolicy Cza­
du — N ’Djameny donoszą o 
trwających tam nadal zaciętych 
walkach między tzw. armią pół­
noc, podporządkowaną premie­
row i Hissenowi Habre a woj­
skami lo ja lnym i wobec prezy­
denta Felixa Mallouma. Wśród 
w ie lu  zabitych wymienia się 
k ilk u  obywateli francuskich. W 
związku z sytuacją rozpoczęto 
ewakuację przebywających w 
N ’Djamende rodzin francuskich 
do Zairu.

Konfiskata dóbr 
rodziny cesarskiej
LONDYN PAP. Tymczasowy 

rząd Iranu uchw alił przepisy 
przewidujące konfiskatę dóbr 
rodziny cesarskiej jak również 
wszczęcie śledztwa w sprawie 
stanu majątkowego m inistrów  i 
wysokich funkcjonariuszy byłe­
go reżimu. Rząd oznajm ił, że 
wszyscy pracownicy administra­
c ji państwowej mają w najb liż­
szą sobotę wznowić pracę.

Wielka powódź w Brazylii

300  miast 
pad wodą

MEKSYK PAP. Ponad 300 
miast brazylijsk ich zostało zato­
pionych na skutek w ie lk ie j po­
wodzi. jaką spowodowały pada­
jące nieustanni'e od dwóch mie­
sięcy ulewne deszcze Rząd teso 
k ra ju  przeznaczył sumę 75 min 
dolarów na naorawę szkód spo­
wodowanych kieska żywiołową

torium  wietnamskiego przez 
stronę chińską. Władze chiń­
skie, wzmagając przygotowania 
do wojny przeciwko Wietnamo 
w i skoncentrowały od wrześ­
nia 1978 r. w rejonach pogra­
nicza znaczną liczbę oddziałów 
wojskowych, a także sprzętu 
bojowego — samolotów, czoł­
gów i ciężkich dział.

MSZ SRW przypomina, że 
Chiny wykorzystały podróż 
Teng Siao-pinga do USA i Ja­
ponii, aby wystąpić pod adre­
sem Wietnamu z pogróżkami 
rozpoczęcia wojny. Naród w iet­
namski i  rząd SRW zdecydo­
wanie potępiają grożenie w oj­
ną i stwierdzają, że awantur­
nicze poczynania Pekinu są 
niebezpieczne dla pokoju

PODCZAS konferencji pra­
sowej w Hanoi wiceminister 
spraw zagranicznych SRW 
przedstawiając tekst tego me­
morandum oświadczył, że 
wzdłuż całej granicy lądowej 
między SRW a ChRL, liczącej 
ponad 1000 km długości, stro­
na chińska zgromadziła około 
20 d yw iz ji; jedna z dyw iz ji 
składa się w całości z tzw. hoa, 
tj. osób pochodzenia chińskie­
go, które w ubiegłym roku o- 
puściły Wietnam.

P IĄTEK, 
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•  Lodowy „gruz“ od Ystad do Świnoujścia •  Na 
torze wodnym —  ruch Jednostronny •  Port na zwol­
nionych obrotach o  Huta i Papiernia organizują 

własny transport

Zakłady pracy 
w walce z zimą

OD trzech dni zima znów da* piero później stanęli na stano- , sllny, ,w.iatr nawiał do zato- 
je się we znaki. Silne w ia try , wiskach roboczych. Mimo za. “  “ Integi’e’S ’’ - “ da-
zadymki i zawieje spraw iły, że kłóceń spowodowanych lutową d a je  zastępca k a p ita n a  portu A n - 
wielu z nas spóźniło się wczo- aurą, wiele przedsiębiorstw t 001 R a ta jc z a k . — Gruz te n  utrzy-

Reporterzy „Kuriera” na E - 1 4

„Łamanie" zatoru
W ŚRODĘ około godz. 18 ja - zjechał na lewą stronę szosy, 

dący trasą E-14 potężny wóz Jednak hamulce zawiodły i 
ciężarowy wpadł w poślizg i w ie lk i „T IR ”  całkowicie zablo- 
utknął w przydrożnej zaspie, kowal szosę. Działo się to  na
Jadący za nim  inny samochód 
ciężarowy chcąc uniknąć ko liz ji

ra j do pracy. Ci, którzy staw ili szczecińskich pracowało wczo- 
siię rano, przystąpili do odśnie- ra j normalnie, choć często na 
żania swoich zakładów, a do- zwolnionych obrotach.

DZIŚ rano dokerzy szcze­
cińscy rozpoczęli pracę na wszy­
stkich nabrzeżach — powiedział 
nam główny dyspozytor Zespołu 
Portowego Szczecin-Swinoujście 
Romuald Fołtyn. — Na tom i '  ,t 
wczoraj załoga „drobnicy”  op­
różniała ładownie „Koszalina”  
i „Żywca” , przeładowując to­
wary niezbyt wrażliwe na za­
wilgocenie. Na innych statkach 
nie mogliśmy sobie pozwolić na 
rozpoczęcie takich robót, bo­
wiem obawialiśmy się uszkodzę 
nia ładunków.

m u  Je się od Y s ta d  aż po re d ę  ś w i­
n o u js k ą . Z  k o le i re d a  p o k ry ta  je s t

(Dokończenie na str. 2)

kilometrze szosy od Starego 
(Dokończenie na str. 2)

Z  k o le i n a  B asen ie  G ó rn ic z y m  
p rz e ła d o w u je m y  w ę g ie l,  ru d ę , apa­
t y t y  1 fo s fo r y ty .  G e n e ra ln ie  p o g o r­
s z y ły  s ię  w a r u n k i p ra c y . P o n a d to  
k o le j  p rz e s ta ła  w  o gó le  p rz y s y ła ć  
nam  w a g o n y , n p . z a m ó w iliś m y  900 
s z tu k , o t rz y m a liś m y  ty lk o  k i lk a ­
n aśc ie . D z iś  d o ta r ło  do p o r tu  k i lk a  
z a ła d o w a n y c h  ce m en tem . T a k  w ię c  
z a ła d o w u je m y  w y łą c z n ie  te , k tó re  
s to ją  na n ab rzeżach .

R U C H  s ta tk ó w  o d b y w a  s ię  n o r ­
m a ln ie . T a k  je s t je d n a k  ty lk o  w  
S zczec in ie . D o k e rz y  ś w in o u js c y  w  
o g ó le  n ie  m o g li w c z o ra j p rz y s tą p ić  
do ro b o ty . W ia t r y ,  k tó r y c h  s iła  
p rz e k ra c z a  7 s t. w  s k a li B e a u fo r ta  
u n ie ru c h o m iły  c a łk o w ic ie  ta m te js z y  
re jo n .

Skutki wielkiej zadymki

Zima
wciąż groźna
DZIŚ o szóstej rano śnieg 

wreszcie przestał padać. Niebo 
się jakby trochę wypogodziło 
i szczecinianie m ieli nadzieję, 
że zadymki i  zawieje dobiegły 
końca. Niestety: dyżurny sy­
noptyk P IHM  nie podziela te­
go optymizmu.

Prognoza na dziś brzmi: za­
chmurzenie duże, opady śniegu 
o słabym i um iarkowanym na­
tężeniu z tendencją do zanika­
nia w godzinach popołudnio­
wych. Temperatura powietrza 
8—10 stopni poniżej zera. W ia­
try  wschodnie umiarkowane i 
dość silne wywołujące zamie­
cie.

(Dokończenie na str. 8)

Tragiczna katastrofa 
w centrum Warszawy

WARSZAW A PAP. Wczoraj 
kró tko  po godzinie 12.30 z nie 
ustalonych jeszcze przyczyn, 
nastąpił wybuch w rotundzie 
PKO znajdującej się na skrzy­
żowaniu centralnych u lic w ar­
szawskich: Marszałkowskiej i 
A l. Jerozolimskich.

Na miejsce katastrofy po­
spieszyły natychmiast jednost­
k i straży pożarnej, MO, w o j­
ska. Błyskawicznie po jaw iły

się karetk i pogotowia ratunko­
wego. Dostęp do o fiar wypad­
ku u trudnia ły  zawalone części 
stropów, powyginane belki, 
zwalone i połamane meble. 
Przede wszystkim ratowano lu ­
dzi.

Jak Informowano wczoraj 
w  komunikatach radiowych — 
są zabici i  ranni. Według in -

(Dokouczenie na str. 2)
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Pługi ugrzęzły w zaspach

Na żelaznych szlakach 
bez rozkładu jazdy

JUŻ po raz trzeci te j zimy w y m  p ie rw s z e ń s tw o  m a ją  t ra n s p o r-  
r ^ l a d j ^ y  PKP przestał obo- K r S y
wiązywać. Wczorajsze poranne z ie  w s trz y m a n e , 
pociągi dalekobieżne przyj echa- U b ie g łe j n o cy  p rz y  o d ś n ie ż a n iu  
iy  do SaaecMM *  op61men.anri
Sięgającymi kilkunastu godzin, k o le ja rz y ,  ż o łn ie rz y , p ra c o w n ik ó w  
Powodem tego była katastrofa ró ż n y c h  p rz e d s ię b io rs tw . (tski) 
kolejowa na lin i i  Poznań — I  r
Krzyż, w w yniku  któ re j uszko- C i  ̂  łTt
dzeniu uległa sieć tra kc ji elek- \ r M f f  W I M I l W  
trycznej, a pociągi musiały je­
chać trasami okrężnymi. Z w ie- 1
logodzinnymi opóźnieniami po- O U C i  v l O  I
ciągi dalekobieżne wyjeżdżały •
też ze Szczecina. POMORSKA Dyrekcja Okrę-

D Z IS  do  godz. 8.3« ró w n ie ż  n ie  gowa Kolei Państwowych w  
p o ja w iły  Się na D w o rc u  G łó w n y m  Szczecinie ¡ n f n r m n ip  że  rf«  
p o c ią g i p rz e w id z ia n e  ro z k ła d e m  jaz ozczecime m iorm uje, ze do 
d y . O trz y m a liś m y  in fo rm a c ję ,  że Czasu poprawy warunków a t -  
p o c lą g i z P rz e m y ś la  i  K a to w ic  d o - mosferycznych odwołano Z

s - s a t . #  »• i » * * .  * .
jeszcze  nawet do  P o z n a n ia  n ie  d o - Ce pOCnągl pospieszne daleko- 
tarł. bieżne:

D w u d n io w a zadym ka śnieżna za - i  P o r to w ie c ”  od i i
sypała n iek tó re  szlak i ko le jo w e  w  * '  » p o r to w ie c  o a j .  Ib . IU  1 
naszym  w o jew ó d ztw ie . N ie p rze je z - powrotny z Warszawy Wsch. 
dne s ta ły  się Unie P yrzyce -  G od- odj. 13.45; 2. do Krakowa Odj. 
Z ^ H g E !  rw ^o w o 5' " -  pYô :  6.55 i  powrotny ,  Krakowa odj. 
M ięd zy  S ta rg ard em  a P yrzycam i u- 7 .4 0 ; 3 . do Krakowa, Szczecin 
g rzęz ły  w czo ra j w  zaspach trz y  GL odj. 0.05 i  powrotny z K ra - 
pługl śnieżne i dw ie  lo ko m o tyw y  k o w a  17  2Q- 4 d o  Gdyni
Spalinowe. D w a p ługi udało się k o - K? . .  r ? 3\  * •  a o
le ja rzo m  w yciągnąć. Dziś w y  doby- O d j. 5.30 1 powrotny Z Gdym 
to  ró w n ież z zasp pociąg osobo- odj. 11.15; 5. do Gdyni odj. 
w y , k tó ry  u tk n ą ł w  p o b litu  U ltk o - l2.10 j  p o ^ o ^ y  ,  Gdyni odj.

P rzez d w a  d n i ha z m n ie js z o n y c h  15.55. 
o b ro ta c h  p ra c o w a ły  s ta c je  to w a ro -  Pociągi osobowe w  k ie r u n k u  
w e . N a jw ię k s z a  w  w o je w ó d z tw ie  r h r v c , , .7r,o  n d ie ż d ż a ć  h e d a  ze s ta c ja  S zczec in  -  P o r t  C e n tra ln y  J^OSZCzna O d je a a ż a c  Dęoą ze 
n ie  ro z rz ą d z iła  w ty m  czasie  a n i Szczecina Gł. o godz. 8.12, 13.10, 
Jednego s k ła d u . D o p ie ro  dz iś  ra n o  15.47, 20.18 i  21.47, a Z Choszcz- 
ro zpoczę ła  s ię  p ra c a  na g ó rk a c h  n a  n  a n d r  5 41 0 41 19 40 17 57 
ro z rz ą d o w y c h . W  ru c h u  to w a ro -  , °  f  ° * ł l * * - * 1*j i  19.42.

Do Świnoujścia pociągi ku r­
sować będą ty lko  do i ze Szcze- 
cina-Dąbaa wg rozkładu: Szcze­
cin-Dąbie odj. 3.58, 6.19, 11.53, 
15.39, 19.54, a ze Świnoujścia 
o godz. 7.30, 10.30, 15.30, 19.35, 
21 .10.

Do Trzebieży Szczec. pociągi 
kursować będą do i ze Szczeci- 
na-Turzyna wg rozkładu: Szcze- 
oin-Turzyn odj. 4.40, 5.43, 13.37, 
15.16, 20.54, a z Trzebieży o 
godz. 6.12, 13.20, 15.10, 21.25, 
22.18.

Posiedzenie 
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . 15 bm . o d b y ło  
s ię  w  B e lw e d e rze  pos iedzen ie  R ady  
P a ń s tw a .

W  o p a rc iu  o  p rze d ło żo n e  m a te ­
r ia ły  a n a lity c z n e , a ta kże  in fo rm a ­
c je  p rz y g o to w a n e  p rzez  p re z y d ia  
W  R N  w  C zęs tochow ie  i  S ie radzu , 
R ada P a ń s tw a  d o ko n a ła  o c e n y  p ro  
ce®u d o s k o n a le n ia  p ra c y  ra d  n a ro ­
d o w y c h  s to p n ia  p o d s taw ow ego  i  
ic h  w p ły w u  na rozsze rzan ie  In ic ja ­
t y w  lo k a ln y c h . S tw ie rd z o n o  z u - 
znam iem , że ra d y  n a ro d o w e  coraz 
p e łn ie j 1 p o w sze ch n ie j w y k o rz y ­
s tu ją  sw o je  u p ra w n ie n ia  i  w y k a ­
z u ją  w z ra s ta ją c ą  sam odz ie lność  w  
re a liz a c ji w y ty c z o n y c h  c e ló w  ro z ­
w o ju  spo łeczno-gospod arczego o ra z  
za s p o k a ja n ia  p o trz e b  m ie szka ń có w  
sw ego te re n u .

Rada P a ń s tw a  ro z p a trz y ła  sp ra ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i p ro k u ra tu ­
r y  w  1978 ro k u  s tw ie rd z a ją c , że w  
sw o ic h  p ra ca ch  p ro k u ra tu ra  k ie ­
ro w a ła  s ię  p o s ta n o w ie n ia m i 11 K ra  
jo w e j K o n fe re n c j i  P Z P R . z a tw ie r ­
d zo n ym  przez B iu ro  P o lity c z n e  
K C  p ro g ra m e m  d z ia ła ń  na rzecz 
u m a c n ia n ia  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  
i  d y s c y p lin y  sp o łe czn e j o ra z  za le ­
c e n ia m i u d z ie la n y m i p rzez  Radę 
P ańs tw a . Z  u z n a n ie m  s tw ie rd z o n o  
dalsze zac ie śn ia n ie  w s p ó łp ra c y  p ro  
k u r a tu r y  z in n y m i o rg a n a m i pań­
s tw o w y m i l  o rg a n iz a c ja m i spo łecz­
n y m i w  z a k re s ie  p rz e c iw d z ia ła n ia  
n a ru sze n io m  p ra w a .

R ada P a ń s tw a :
— r a ty f ik o w a ła  u m o w ę  z F in la n d ią  

w  s p ra w ie  zapob ieżen ia  p o d w ó j­
n e m u  o p o d a tk o w a n iu ,

—  p o ro z u m ie n ie  z J u g o s ła w ią  o  
w z a je m n y m  u z n a w a n iu  ró w n o ­
w ażnośc i ś w ia d e c tw  s z k o ln y c h  i  
d y p lo m ó w  s z k ó ł w yższych  u zy ­
s k a n y c h  w  o b u  pa ń s tw a ch ,

—  u m o w ę  z P e ru  o  w s p ó łp ra c y  k u l  
tu ra ln e j i  n a u k o w e j.

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

m /s  „ L iw ie c ”  z D a n ii,
m /s  „W ró ż k a ”  z D a n ii,
m /s  „K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  z 

T u n e z ji,
m /s  „ S u w a łk i”  z D a n ii.  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „W e jh e ro w o ”  do F in ­
la n d ii ,

m /s  ¿ .K osza lin ”  do  R o tte r ­
d am u,

m /s  „K a rp a c z ”  do  A n tw e r ­
p ii,

m /s  „W o d n ic a ”  do F ra n c j i ,
m /s  „ Ż y w ie c ”  do  D u n k ie r ­

k i .
m /s  „ H u ta  Z g o d a ”  do  R o t­

te rd a m u ,
m /s  „K o ro n o w o ”  d o  D a n ii.

Pożar w Zdunowie
D W IE  S E K C JE  S tra ż y  P o ż a rn e j 

z D ą b ia  w a lc z y ły  w c z o ra j przez 
k i lk a  g o d z in  z „c z e rw o n y m  k u re m ”  
w  Z d u n o w ie . N a te re n ie  s z p ita la , 
o k o ło  godz. 19, z a p a lił s ię  w s k u te k  
z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k try c z n e j 
w a rs z ta t e le k try c z n y . S p ło n ą ł dach  
b u d y n k u  o ra z  część w yp o sa że n ia . 
S t ra ty  s ię g a ją  200 ty s . z ł. (ap)

50 lat LOT-u

Uroczyste spotkanie
w Szczecinie
POLSKIE L in ie  Lotnicze 

LOT obchodzą piękny ju b i­
leusz, 50-lecie swego istnienia. 
Z kolęd od 39 la t Szczecin dys­
ponuje komunikacją lotniczą. 
Właśnie z te j okazji, wczoraj 
odbyło się uroczyste spotkanie 
pracowników szczecińskiego od­
działu LOT-u z przedstawicie­
lam i władz party jnych i admi­
nistracyjnych.

S P O T K A N IE  b y ło  n ie  ty lk o  o k a ­
z ją  d o  p rz y p o m n ie n ia  h is to r i i  lo t ­
n ic tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  w  Szcze­
c in ie ,  le cz  ta k ż e  o k a z ją  d o  p rz e d ­
s ta w ie n ia  os ią g n ię ć  O d d z ia łu  
L O T -u  w  k ie r u n k u  u s p ra w n ie n ia  
k o m u n ik a c j i  i  t ia n s p o r tu .  W a ru n k i 
o b s łu g i p a saże rów  i  p ra c y  z a ło g i 
w  zn a c z n y m  s to p n iu  z o s ta ły  u sp ra w  
n io n e  m . in .  d z ię k i o tw a rc iu  n o w e ­
go  b iu ra  o b s łu g i pasa że ró w  p rz y  
a l. W y z w o le n ia  i  u ru c h o m ie n iu  no ­
w oczesnego p o r tu  lo tn ic z e g o  w  G o­
le n io w ie .

N a to m ia s t podczas c e n t ra ln e j a- 
k a dem  i i  w  W a rs z a w ie  K rz y ż e m  
K a w a le rs k im  O rd e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i o d z n a c z o n y  z o s ta ł L u d w ik  
N o w a k , p ra c u ją c y  w  O d d z ia le  
L O T -u  od  p o c z ą tk u  je g o  is tn ie ­
n ia . W ów czas  o d zn a cze n i zo s ta li 
ta k ż e  J a n  W in k ie ł — B rą z o w y m  
K rz y ż e m  Z a s łu g i o ra z  J ó z e f K u ź ­
m iń s k i i M a r ia n  P o g o d z iń s k i — 
o d z n a k a m i „Z a s łu ż o n y  P ra c o w n ik  
P L L  L O T ” . W ie lu  osobom  p rz y ­
zn a n o  od zn a cze n ia  re g io n a ln e , re ­
s o rto w e , w rę c z o n o  s p e c ja ln e  d y p lo ­
m y  i  m e d a le . S e rdeczne  s ło w a  po ­
d z ię k o w a n ia  s k ie ro w a n o  do  w s z y s t­
k ic h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  szcze c iń ­
sk ie g o  O d d z ia łu  P L L  L O T .

Z a k ła d ?  p ra c ?  
w  w a lc e  z  z im ą

(Dokończenie ze H t. I)
w  ca łośc i g ru z e m  o g ru b o ś c i do  50

P R A C O W N IC Y  u tr z y m u ją  w
s ta n ie  g o to w o ś c i w ła s n ą  bo czn icę ,

.. i  _____t , . . .  , o d śn ie ża ją  to r y  i  z w ro tn ic e  na s ta -
.  i i  r  c a łk o w ic ie  c a ło - c j l  s k o lw in ,  a le  od d w ó c h  d n i n ie
d zona . M im o  tego  w p ro w a d z a m y  i  do.ta r }  ta m  żade.n no c ia  2
w y p ro w a d z a m y  s ta tk i do i  z p o r -  a^ la r ł  la m  2aaen 
tó w , choć  w c z o ra j ra n o  m u s ie liś -  r 7 T ? K A U V
m y  w p ro w a d z ić  ru c h  je d n o s tro n n y  n o  i /» . ,  o Ł m / ł  n x
na to rz e  w o d n y m . T o  zn a czy  naj- KOKS I  RUDĘ
p ie rw  w p u szcza m y  je d n o s tk i do ___ __ . ,
p o r tu ,  a g d y  d o trą  do n a b rze ży  — PODOBNE kłopoty ma Huta 
d o p ie ro  w ó w czas  in n e  s ta tk i w y -  „Szczecin” . Na razie starcza s u -

Cd 3?  « n T  m - redzie w Świno- aIe 2 niecierpliwością
ujściu stało 21 jednostek. (awa) oczekiwane są dostawy rudy 

„ p a p ie r n ia ” : i  koksu. Koksu starczy tu na
k ł o p o t y  z  d o w o z e m  dwa dni, a ruda  jest już  na

p r a c o w n ik ó w  trasie.
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z a k ła d a c h  D O W O Ź  p ra c o w n ik ó w  n as tręcza  

P a p ie rn ic z y c h  p ro d u k c ja  t rw a ła  n i eco m n ie j k ło p o tó w , bo za k ła d  
w c z o ra j bez z a k łó c e ń , ch o ć  na  p o ło ż o n y  je s t b liż e j m ia s ta . Na 
p ie rw szą  zm ia n ę  s ta w iło  s ię  ty lk o  czas n ie  d o je c h a li t y lk o  lu d z ie  z 
o k o ło  60 p ro c . p ra c o w n ik ó w . D o- T rz e b ie ż y . T a k  b y ło  w c z o ra j ra n o , 
p ie ro  w  c ią g u  d n ia  d o ta r ła  ró ż n y -  w  p o łu d n ie  zaś zo rg a n izo w a n o  w ła -  
m i  ś ro d k a m i lo k o m o c ji ,  a ta k ż e  sn y  t r a n s p o r t  i  na z m ia n y  d ru g ą  
często pieszo, reszta  za ło g i. Z a k ła d  o ra z  t rz e c ią  d o w ie z io n o  za łogę  a u - 
p o ło ż o n y  je s t  na  d a le k ic h  p e ry fe -  to k a ra m i.  
r ia c h , ta k  w ię c  do w ó z  p ra c o w n i­
k ó w  Jest p ra w d z iw y m  p ro b le m e m  
w  s y tu a c j i ,  g d y  na k o m u n ik a c ję  
m ie js k ą  n ie  m ożna  Uczyć.

C zę śc io w ym  ro z w ią z a n ie m  b y ło  
z o rg a n iz o w a n ie  w ła sn e g o  tra n s p o r ­
tu ,  w s p ó ln ie  z h u tą . W  p o łu d n ie  
k u rs o w a ły  ju ż  t r z y  a u to k a ry ,  k tó ­
re  o d w o z iły  i  p rz y w o z iły  lu d z i do 
o b y d w u  z a k ła d ó w .

K o le jn y m  p ro b le m e m  je s t t ra n s ­
p o r t  g o to w y c h  w y ro b ó w . N a  ra z ie  
s ta rcza  s u ro w c ó w , w ię c  m ożna p ro ­
d u k o w a ć . a le  Jeś li w  d a lszym  c ią ­
gu  s p a ra liż o w a n y  będzie  tra n s p o r t  
k o le jo w y , to  p a p ie rn ia  b ę dz ie  m u ­
s ia ła  w s trz y m a ć  p ro d u k c ję ,  bo n ie  
s ta rc z y  m a g a z y n ó w  na z łożen ie  p a ­
p ie ru .

Tragiczna katastrofa 
w centrum Warszawy

(Dokońezeme ze Hr. I )  tunkowym  i w  szpitalach. Z
pomocą pospieszyli również

form acji uzyskanych w póź- wszyscy pracownicy banków
nych godzinach wieczornych, warszawskich, stając u boku 
katastrofa pociągnęła za sobą m ilic ji, wojska, straży pożar- 
41 o fia r śmiertelnych, są tru d - nych i lekarzy. Oni też pierw - 
ności z identyfikacją  zwłok; si oddawali krew  dla o fiar ka- 
77 rannych przebywa w szpi* tastrofy.
talach; 33 osobom udzielono Rannych otoczono troskliwą 
pomocy am bulatoryjnej. Na opieką medyczną. Ich rodzinom 
miejsce katastrofy p rzybyli udziela się wszelkiej pomocy, 
przedstawiciele władz miasta. Specjalna komisja powołana
Ogromną i  serdeczną ofiarność przez prezydenta miasta bada 
wykazali warszawiacy. Jeszcze przyczyny wybuchu. Zajęto się 
trw ała akcja ratunkowa, kiedy natychmiast usuwaniem szkód 
sprzed PKO odjechały dwa au- materialnych wokół rotundy i 
tobusy z ludźmi spontanicznie w samym gmachu, 
o fiaru jącym i krew dla ratowa­
nia poszkodowanych. Do póź- Prezydium Rady Narodowej 
nych godzin wieczornych w miasta st. Warszawy w związ- 
szpitalach warszawskich zgła- ku z tragiczną katastrofą, któ- 
szali się ochotnicy, którzy ra tak głęboko dotknęła wszy- 
własną krw ią  gotowi b y li rato- stkich mieszkańców stolicy, po- 
wać poszkodowanych w kata- stanowiło, że dziś odwołane 
strofie. Lekarze warszawscy i zostaną w  mieście i wojewódz- 
p ielęgniarki nie schodzili z po- tw ie  wszystkie imprezy roz- 
sterunku. Ci z nich, którzy za- rywkowe w lokalach gastrono- 
kończyli pracę lub m ieli w o l- micznych, spektakle teatralne, 
ny dzień, samorzutnie zgłosili kabaretowe i  muzyczne, seanse 
się do pomocy w pogotowiu ra - filmowe.

„Łamanie" zatoru
( D o k o ń c z e n ie  ze S tr . 1 )  ru s z y ły  je j  d w a  gąs ie n ico w e  c ią g ­

n ik i  z p o b lis k ie g o  PG R . G odz inę
Czarnowa W k ie r u n k u  P v r z v e  m as? yn y  i  lu d z ie  p ra c o w a li n ad  W d r a o w a  W JC ie runK U  Pyrzyc, w y c ią g n ię c ie m  s ta lo w e g o  ko losa  
Około godziny 20 powstały zator W y s iłe k  u w ie ń c z o n y  z o s ta ł su kce - 
liczy ł już ponad 100 samocho- sem - Z w a ło w a rk a  p rz y s tą p iła  do 
dów Pra c y - , W ie l* ł  c z e rp a k  zaczą ł po ­

ły k a ć  kę sy  śn ie g u , k tó re  o d rz u c a ł

' o M - s S f S ;
C z a rn o w a  lic z b a  z a b lo k o w a n y c h  w  d ż in  a b v  z l i k w i d o w a ć „ , ™ i . g?„ 
ty m  m ie js c u  sa m o ch o d ó w  p rz e k ro -  cJąi?u d w ó c h  d n i zaspy ł
c z y ła  200. W  w ię kszo śc i p rz y p a d -  ”  zaspy,
k ó w  b y ły  to  c ię ż a ró w k i.  W  s to ją -  W  m ię d zycza s ie  s ta ra n ie m  R e jo - 
cy m  n ie ru c h o m o  rz ę d z ie  p o ja z d ó w  Pu  D ró S P u b lic z n y c h  U ru c h o m io n o  
n ie  z a b ra k ło  ta k ż e  i  w o z ó w  osobo- b n p ro w iz o w a n y  b u fe t .  D o  tk w ią -  
w y c h . W iększość  k ie ro w c ó w  spę- c y y? ,w . sam o ch o d a ch  k ie ro w c ó w  
d z iła  w  n ic h  noc . W rę cz  a b s u rd a l-  P °dJecha ł „ Z u k ” . D o s ta rczo n o  go ­
n ie  w y g lą d a ły  t r z y  sa m o ch o d y  z zupę  i  k a w ę .
re je s tra c ją  szw edzką . N a  d achach  T y lk o  n ie l ic z n i k ie ro w c y  s ta ra li 
za syp a n ych  do  p o ło w y  w y s o k o ś c i s łę p ieszo d o trze ć  do S ta re g o  C zar 
lu k s u s o w y c h  l im u z y n  s te rc z a ły  za - n o w a . W id z ie liś m y  ja k  o k o lic z n i 
m o co w a n e  ta m ... ło d z ie  m o to ro w e , g o spoda rze  na p ro w iz o ry c z n ie  s k le - 

G d y  m in ę liś m y  S ta re  C z a rn o w o  , sa n ia ch  p o d w o z ili ic h  pod
i  nasz m i l ic y jn y  „Ł a z ”  na m a k s y -  GS~ow sk ą  re s ta u ra c ję . N a  n a jw y ż -  
m a ln y c h  o b ro ta c h  zaczą ł fo rs o w a ć  u zn a n ia  z a s łu g u je  po-
ro snące  do n ie w ia ry g o d n e j w y s o -  „  , so“ ysa , k t ó r y  z o rg a n iz o w a ł
k o śc i zaspy, z a u w a ż y liś m y  w ie lk ą  5 oc‘ e&‘  w  p ry w a tn y c h  k w a te ra c h , 
z w a ło w a rk ę . M a szyn ę  tę  p rz y s ła n o  s z y k o w a n o  ta kże  m ie js c o w ą  szko łę  
t u  d la  z n iw e lo w a n ia  p ię trz ą c e g o  „ ^ ? y f . c“ ' lu d z i z  u w ię z io n y c h  
s ię  na szosie śn ie g u . J e d n a k  p ie rw -  sam och<>dów . 
sze p o c z y n a n ia  teeo  g ig a n ta  o ka za -
ły  się bezskuteczne. Zw a łow arka  O K O Ł O  godz. 15 z w a ło w a rk a  
..zakopała się no osie. N a pomoc i  g ą s ie n ic o w e  c ią g n ik i d o k o n a -
______________________ _ ły  wyłomu. Pierwszy wóz został

wciągnięty na odśnieżony odci­
nek drogi. Po nim znalazły się 
tam następne pojazdy. O godz. 
17 drgnęła kolumna samocho­
dów zdążających w  kierunku 
Pyrzyc. O godz. 21 defin ityw nie 
zator na trasie E-14 został „zła­
many” . Zmarznięci kierowcy i 
przemęczeni ludzie zatrudnieni 
przy Likw idacji zatoru w rócili do 
domów.

Przez całą wczorajszą noc a 
także dzisiaj na odcinku nie­
dawnego zatoru dyżurują m ili­
cyjne patrole. P ilo tu ją  one po­
dążające tamtędy samochody.

(Macz)

Odra w zimie nie zamiera

Remonty 
śfuz i jazów

Z IM Ą , k ie d y  ze w z g lę d u  na t r u d  
no śc i n n w ig a c y jn e  za m ie ra  żeg lu ­
ga na O d rze , e k ip y  Z a rz ą d u  O d­
rz a ń s k ie j D ro g i W o d n e j e n e rg ic z ­
n ie  p rz y s tę p u ją  do  p ra c  z w ią z a ­
n y c h  z n a p ra w ą  ja z ó w  i  ś lu z . S ia r ­
czys te  m ro z y  i  częste z a d y m k i i  
z a w ie je  n ie  u ła tw ia ją  b u d o w la n y m  
ro b o ty ,  m im o  to  t r w a ją  p ra ce  
n a p ra w c z e  w  trz e c h  ś lu za ch : Ja - 
n u s z k o w ic e , W ró b łin  . i  O ła w a . N ie  
ro zp o czę to  n a to m ia s t re m o n tu  po­
dobnego  o b ie k tu  h y d ro te c h n ic z n e ­
go w  L ip k a c h , b o w ie m  te  o k o lic e  
O d ry  s k u te  są p o w ło k ą  lo d o w ą . Z  
c h w ilą  je d n a k  p o p ra w y  s y tu a c j i  
a tm o s fe ry c z n e j, e k ip y  p rz e d s ię b io r 
s tw a  w ro c ła w s k ie g o  n a ty c h m ia s t 
p rz y s tą p ią  do  p ra c .

N ie d a w n o  z a k o ń czo n o  re m o n ty  
ś lu z y  w  R ę d z in ie , w  O p a to w ic a c h  i  
m a łe j k o m o ry  w  Ja n u s z k o w ic a c h . 
D o d a jm y , iż  a b y  ro z m ro z ić  k o n ­
s tru k c ję  ja z u  w  O p a to w ic a c h , u ż y ­
to  po ra z  p ie rw s z y  n a p a lm u . R y ­
z y k o  b y ło  o g ro m n e  — o b a w ia n o  
s ię  p o g ię c ia  u rzą d z e n ia . N a  szczęś­
c ie  o p e ra c ja  u d a ła  s ię  i  p ra ce  
d z ię k i te m u  p rz e b ie g ły  s z y b k o  i  
s p ra w n ie . (a w a )

M/s „Tarnów
dotarł do Barhe
Z  Ł A D U N K IE M  w ę g la  zab ra n e g o  

z K ła jo e d y  m o to ro w ie c  P 2 M , m /s  
„ T a r n ó w ”  p o s ia d a ją c y  w z m o c n ie ­
n ia  p rz e c iw lo d o w e , p o p ły n ą ł do 
p o r tu  Raahe w  F in la n d ii .  O ka z a ło  
s ię  je d n a k , że s z la k  n a w ig a c y jn y  
z a b lo k o w a n y  je s t  „ g ó r a m i”  lo d o ­
w y m i,  z k tó r y m i  n a w e t s iln e  f iń ­
s k ie  lo d o ła m a cze  n ie  m ogą  sob ie  
dać ra d y .

F in o w ie  p o d ję li s ię  za te m  prze ­
ta r c ia  d ro g i m ię d z y  W y s p a m i 
A la n d z k im i.  Je s t to  w ą ska  na 30 
m e tró w  r y n n a  lo d o w a . T ą  w ła ś n ie  
d ro g ą  „ T a r n ó w ”  p od  d o w ó d z tw e m  
k p t .  ż. w . S ta n is ła w a  M a ja  d o ta r ł  
do p o r tu  p rz e zn a cze n ia . A k tu a ln ie  
s ta te k  ła d u je  s ta l,  k tó rą  d o s ta rc z y ć  
m a do  B re m y .

I  jeszcze in te re s u ją c a  c ie k a w o s t­
k a :  m ie s z k a ń c y  W ysp  A ła n d z k ic h  
— ta k ż e  podczas z im y  k o m u n ik u ją  
s ię  ze sobą p rze ch o d zą c  po  lo d z ie . 
P o n ie w a ż  lo d o ła m a cze  w y ła m a ły  
w sp o m n ia n ą  ry n n ę , zb u d o w a n o  
k ła d k i,  k tó re  w y c ią g a n e  są na  ló d  
g d y  id z ie  s ta te k , a n a s tę p n ie  nasu ­
w a n e  z p o w ro te m .

In n y  s ta te k  z t e j  s e r ii,  m /s  „ K ę ­
d z ie rz y n ”  p o w ró c i ł  do  Szczec ina  z 
L e n in g ra d u  p rz y w o ż ą c  e le m e n ty  
b u d o w la n e  d la  o s ie d la  w  P o lic a c h . 
Od L e n in g ra d u  p ro w a d z iły  go lo ­
do ła m a cze  ra d z ie c k ie  a n a s tę p n ie  
p rz e ję ły  je d n o s tk i p o ls k ie . ( w it )

l l

POTĘŻNA zv:ałoivarka, k '6ra przyszła w  sukurs zasypanym 
śniegiem pojazdom sama utknęła w zaspie. Foto. Z. Jodkoioski
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Prowokacje agentów byłej tajnej policji SAVAK

Kłopoty rządu irańskiego
z ustabilizowaniem sytuacji
LONDYN, PARYŻ, TEHERAN PAP. Po b urz liw e j środzie, 

w  czwartek w Teheranie zapanował względny spokój, jednakże 
napięcie wciąż się utrzymuje. Rozgłośnia radiowo-telewizyjna 
nadaje nieustanne apele wzywające do jedności, zachowania 
porządku oraz przeciwstawiania się elementom antyrewolucyj- 
nym. Także ajatollah Chomeini zaapelował do wojska, aby jak 
najszybciej powróciło do koszar.

APELE te nie odnoszą na­
tychmiastowego skutku, gdyż w 
kra ju  uaktyw n iły  się w znacz­
nej mierze elementy krym inal- 

które wykorzystują brak 
stabilizacji, aby okradać bogate 
dzielnice i  dokonywać samosą­
dów. Premier Bazargan ma tak­
że niemałe trudności z armią, w 
które j szeregach szybko postę­
puje proces radykalizacji. 15 bm. 
na terenie wydziału techniczne­
go uniwersytetu teherańskiego 
odbył się wiec z udziałem 5 tys. 
żołnierzy, lotn ików  i żandar­
mów. Uczestnicy wiecu zażą­
dali, aby o przyszłych nomina­
cjach dowódców decydowały 
mieszane komisje żołnierzy, pod 
oficerów i oficerów.

Z różnych rejonów Iranu nad­
chodzą wiadomości, że ludność 
występuje przeciwko promonar- 
chistycznej adm inistracji lokal­
nej i ustanawia nowe władze. 
Ludność miasta Fasa w pobliżu 
Szirazu zajęła siedzibę miejsco­
wej po lic ji i  więzienie. Uwol­
niono tysiące więźniów. Rów­
nież miasto Dzehrum po k ilk u ­
godzinnych walkach między 
zwolennikami rządu Bazargan a 
a silam i promonarchistycznymi 
znalazło się w  rękach rewolu­
cjonistów.

W trzech miastach na połud­
niu k ra ju  m ilic ja  ludowa aresz­
towała 3 wyższych wojskowych, 
m. in. dowódcę m arynarki wo­
jennej w  porcie Benderabbas, 
gen. Azadi oraz szefa żandar­
m erii w  Hormozegan, gen. Da- 
rai.

Już czwarty dzień toczą się 
zacięte w a lk i w  mieście Tebriz, 
gdzie żołnierze wojsk lotniczych 
i jednostki param ilitarne odpie­
rają ataki agentów rozwiązanej 
niedawno ta jne j po lic ji po lity­
cznej SAVAK. Miejscowy przy­
wódca re lig ijny, a jatollah Taba 
tabai zaapelował do oddziałów 
wojskowych i policyjnych, aby 
przejęły władze w  Tebrizie. W 
mieście wprowadzono godzinę 
policyjną od 22 do 6 rano. Rząd 
Bazargana zamknął wszystkie 
drogi prowadzące do Tebrizu 
oraz skierował tam posiłki w o j­
skowe.

rządem Bazargana w  sprawie 
ewakuacji wszystkich pozosta­
jących jeszcze w Iran ie  obywa­
te li Stanów Zjednoczonych. Nie 
wyklucza się, że ewakuacja mo­
że objąć też część personelu dy­
plomatycznego.

Druga tura
konsultacji politycznych 
we Włoszech
R Z Y M  P A P . D e syg n o w a n y  na 

p re m ie ra  W ło ch , G iu ł io  A n d re o t-  
t l  ro zp o czą ł d ru g ą  tu rę  k o n ­
s u lta c j i  p o lity c z n y c h , z m ie rz a ją ­
c y c h  do w y p ra c o w a n ia  p la t fo rm y  
now e g o  rzą d u . W środę  A n d re o t t i  
k o n fe ro w a ł z k ie ro w n ic tw e m  
C h rz e ś c ija ń s k ie j D e m o k ra c ji o m a ­
w ia ją c  p e rs p e k ty w y  p rz e ła m a n ia  
im p a s u , ja k i  d o p ro w a d z ił do u p a d ­
k u  31 s ty c z n ia  b r .  p o p rze d n ie g o  
g a b in e tu , k tó r y  p rzez 10 m ie s ię cy  
m ó g ł s p ra w o w a ć  w ła d z ę  d z ię k i 
u z y s k a n iu  na fo ru m  p a r la m e n ta r­
n y m  p o p a rc ia  ze s tro n y  k o m u n is ­
tó w . P ie rw sza  ru n d a  ro z m ó w  A n -  
d re o tt ie g o  n ie  p o z w o liła  na zna­
le z ie n ie  fo r m u ły  now e g o  g a b in e tu . 
C h a d e c ja  o d m a w ia  w łą cze n ia  do 
p rzysz łe g o  rz ą d u  p rz e d s ta w ic ie li 
W tP K , n a to m ia s t k o m u n iś c i zapo­
w ie d z ie li ju ż , i i  n ie  p o p rą  „z  
z e w n ą trz "  żadnego g a b in e tu . Z n a ­
le z ie n iu  k o m p ro m is u  b y ło  w ła ś ­
n ie  pośw ięcone  w c z o ra js z e  s p o tk a ­
n ie  A n d re o tt ie g o  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i W łP K ,

Z Frankfurtu nad Menem

Samolotem 
do Pekinu

B O N N  P A P . 1 k w ie tn ia  p o d ję ta  
zo s ta n ie  bezp o śre d n ia  k o m u n ik a c ja  
lo tn ic z a  m ię d z y  R e p u b lik ą  F ede ­
ra ln ą  N ie m ie c  a C h iń s k ą  R e p u b li­
ką  L u d o w ą

J a k  z a k o m u n ik o w a ł rz e c z n ik  M i­
n is te rs tw a  K o m u n ik a c j i  w  B onn , 
c h iń s k ie  l in ie  lo tn ic z e  pod e jm ą  
o b s łu g ę  t ra s y  P e k in —F r a n k fu r t  
n /M e n e m  sa m o lo ta m i „B o e in g  707”  
dw a  ra z y  w  ty g o d n iu .  P rz y p u s z ­
c z a ln ie  w  p a ź d z ie rn ik u  bieżącego 
ro k u  ró w n ie ż  z a c h o d n io n ie m ie c k a  
„L u f th a n s a ”  o b s łu g iw a ć  będzie tę 
l in ię .

Dzień Bikini
TO KIO  PAP. Demokratyczne 

odłamy społeczeństwa japoń­
skiego postanowiły zorganizo­
wać w dniach 28 lutego — 1 
marca br. masowe wiece i de­
monstracje z okazji Dnia B ik i­
ni. Odbędą się one pod hasła­
m i wzywającymi do zakazu 
bron i jądrowej i umocnienia 
jedności bojowników  o pokój. 
Demonstracje zbiegną się w 
czasie z 25 rocznicą przeprowa­
dzonych na atolu B ik in i na 
Oceanie Spokojnym, amerykań­
skich prób z bronią jądrową, 
których ofiaram i sta li się ry ­
bacy japońscy.

M ia ła  szczęście
28-LETNIA mieszkanka Inns 

brucka, będąc w stanie silnej 
depresji psychicznej, postano­
w iła  popełnić samobójstwo i 
rzuciła się z największego mo­
stu Europy, tak zwanego „Eu- 
ropabruecke”  koło Innsbrucka.

Kobieta miała niebywałe 
szczęście. Spadając z wysoko­
ści 100 m, wylądowała prosto 
na strzelistym świerku, obcię­
ła swym ciałem wszystkie ga­
łęzie z jednej strony drzewa i 
choć doznała wielu obrażeń 
żadne nie było śmiertelne. Ga­
łęzie drzewa zamortyzowały 
je j upadek na skały.

JA K  poinformował rzecznik 
Departamentu Stanu, rząd ame­
rykański rozpoczął konsultację z

Inwazja turystów 
na San Marino

R Z Y M  P A P . W ub . ro k u  S an M a­
r in o  p rz e ż y ło  k o le jn y  n a ja z d  tu ­
ry s tó w , k tó ry c h  lic z b a  b y ła  o 
390 tys . c z y li 15 p ro c . w yższa  n iż  
w  ro k u  1977. Ł ą c z n ie  n a jm n ie js z ą  
i  n a js ta rs z ą  re p u b lik ę  ś w ia ta , z a j­
m u ją c ą  p o w ie rz c h n ię  61 k ra  k w .  i  
za m ie s z k iw a n ą  przez 20 ty s . osób, 
o d w ie d z iło  2 954 711 o b c o k ra jo w c ó w , 
w  w ię kszo śc i W ło c h ó w , a także  
o b y w a te l i  R F N  i F ra n c j i .  S an  M a­
r in o  ż y je  g łó w n ie  z tu r y s t y k i  i 
sp rze d a ży  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h .

AP Nowosti specjalnie dla „Kuriera”

Piekarz z Kirgizji

Dwa oblicza europejskiej zimy

Śnieżyce na północy, 
powódź na południu

POWTARZA się sytuacja z 
nocy sylwestrowej. Ostra zima 
znowu zaatakowała Szwecję, 
Holandię, Belgię, Luksemburg, 
NRD i RFN, W. Brytanię i 
północną Francję. W ciągu pa­
ru  godzin nastąpiły spadki tern 
peratury, nawet o kilkanaście 
stopni i rozpętały się zawieje 
śnieżne. Szwecja, Holandia i 
RFN są na granicy klęski ży­
wiołowej.

Wiele miejscowości odcię­
tych jest od świata. Mimo e-

Atak partyzantów
rodezyjskich

L O N D Y N  P A P . P a r ty z a n c i n a le ­
żący do  ro d e z y js k ie j o rg a n iz a c ji 
w y z w o le ń c z e j z a a ta k o w a li p rz y  po ­
m o c y  b ro n i m a s z y n o w e j ł  r a k ie t  
g łó w n ą  e le k tro w n ię  po d  S a łis b u ry . 
B y ła  to  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó ch  
m ie s ię c y  d ru g a  ta k  pow ażna  a k c ja  
p a r ty z a n tó w  ro d e z y js k ic h  na s to ­
lic ę  R o d e z ji. W  g ru d n iu  u b . ro k u  
d o k o n a li o n i ró w n ie  ś m ia łe j a k c j i  
na p o d m ie js k ie  s k ła d y  p a liw  
p ły n n y c h .

nergicznej akcji służb drogo­
wych i pomocy wojska w re­
jonach nawiedzonych nowym 
atakiem zimy, nie udaje się u- 
trzymać przejezdności wielu 
odcinków dróg. W zaspach 
u tknęły setki samochodów. 
Szereg miejscowości pozbawio­
nych jest dopływu prądu. Na­
stąpiły poważne zakłócenia w 
zaopatrzeniu ludności w a rty ­
ku ły  żywnościowe. Komunika­
cja kolejowa i  lotnicza jest 
sparaliżowana.

Natomiast Półwysep Ibe ry j­
ski nawiedziły groźne powo­
dzie. W Portugalii dziesiątki 
tysięcy ludzi pozbawionych zo­
stało dachu nad głową. Zalana 
jest stolica kra ju  — Lizbona. 
Zagrożone powodzią są także 
Węgry.

Powódź zagraża również Ju* 
gosławii. 15 bm. w Belgradzie 
notowano w cieniu plus 16 
stopni C. Wysokie temperatury 
panują niemal w całym kra ju . 
Szybkie topnienie śniegu oraz 
ulewne deszcze, są przyczyną 
bardzo szybkiego przyboru wód 
w rzekach.

Ile satelitów krezy w Kosmosie?
MOSKWA PAP. Środki maso­

wego przekazu informują dość 
często o wystrzeleniu kolejnego 
sztucznego satelity Ziemi. Do 
chwili obecnej samych tylko sput­
ników serii „Kosmos" wprowa­
dzono na orbitę ponad tysiąc. 
Ileż więc satelitów krąży wokół 
naszej planety i jak długo znaj­
dują się one na swych orbitach?

Jak oblicza się, w ciągu 10 lot 
ery kosmicznej na orbity okoto- 
ziemskie wystrzelono ok. 2,5 tys. 
różnych aparatów kosmicznych. 
Jeśli uwzględnić, iż oprócz nich 
no orbicie znajdują się też ostat­
nie człony rakiet, różne odstrze­
liwane elementy, zasobniki z od­
padami itd„ wówczas wymienioną 
wyżej liczbę można śmiało po­
dwoić. Dla zdecydowanej więk­
szości tych ciał (prócz załogo­
wych I mepłłotowanych specjal­

nych statków) nie przewiduje się 
powrotu na Ziemię. Gdzież więc 
podziewają się te „kosmiczne 
odpadki", którymi stają się sztucz­
ne satelity Ziemi po wyczerpaniu 
się ich zasobów energii.

Wiadomo, iż okres istnienia 
tych satelitów jako samodziel­
nych ciał niebieskich określany 
jest przede wszystkim wysokoś­
cią lotu i może trwać od kilku­
dziesięciu minut (dla wysokości 
150— 160 kilometrów) do milionów 
tat (dla bardzo wysokich orbit). 
Obniżenie się orbity latających 
aparatów spowodowane jest ha­
mującym wpływem atmosfery.

Satelita stopniowo zbliża się do 
Ziemi, dopóki w końcu nie wej­
dzie w gęste warstwy atmosfery 
z prędkością 8 km/sek. Części 
konstrukcji aparatu nagrzewają 
się wówczas do 6 000 st. C. Takiej 
temperatury nie wytrzymują na­

wet najbardziej trudnotopiiwe 
metale. Jeśli zaś idzie o wraca­
jące na Ziemię lądowniki piloto­
wanych statków, bądź kapsuły 
sztucznych satelitów Ziemi, pokry­
wo się je specjalną powłoką.

Tak więc, wszystko co powin­
no powrócić no Ziemię, pomyśl­
nie ląduje na jej powierzchni, 
zaś to co powinno spłonąć w at­
mosferze nie dociera na naszą 
planetę.

Czy istnieje jednak możliwość, 
by jakaś część satelity nie zdo­
łało spłonąć w otmosferze i soa- 
dło na Ziemię, wyrządzając szko­
dy? Teoretycznie nie. Jednakże 
no wszelki wypadek ciężkim apa­
ratom kosmicznym, np. stacjom 
orbitalnym specjaliści starają się 
zapewnić „spotkanie z a+rw-$?e- 
rą " gdzieś nad morzami i  ocea­
nami naszego globu.

WIELCY naukowcy, pisarze, ma­
larze, poeci, pozostają w pamię­
ci potomnych, gdyż żyją w swo­
ich dziełach sztuki. Nie każdemu 
jednak twórcy jest dane, by 
sztuka jego przetrwała. Produkty 
sztuki kulinarnej na przykład, ży­
ją tak długo, póki nie ostygną, 
lub nie sczerstwieją, niezależnie 
od tego, czy przyrządza się je w 
krótkim, czy dłuższym czasie.

W dalekiej Kirgizji — jednaj z 
republik radzieckich Środkowej 
Azji — żyje piekarz Kubidżan 
Kasymow. Piecze on smaczne i 
arcmatyczne placuszki z pro­
stych składników takich jak: mą­
ka, woda i sól, a tajemnica ich 
powodzenia polega na tym, że 
wypieka się je w specjalnym 
glinianym piecu. Nazwisko tego 
piekarza, znane jest daleko poza 
granicami jego rodzinnego osie­
dla Bazar-Kurgan.

NA ZDJĘCIU: Kubidżan Kasy­
mow przy pracy. (APN)

Oświadczenie
rządu Afganistanu
DELHI PAP. Afgańska agen­

cja BAKH TAR  rozpowszechni­
ła oświadczenie rządu Demo­
kratycznej Republiki A fgani­
stanu, w którym  wyraża się 
głębokie ubolewanie z powodu 
faktu, że grupa terrorystów  i  
wrogów Afganistanu zabiła 
ambasadora USA w Kabulu 
A. Dubsa. Oświadczenie stw ier­
dza, że przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej i  premier LR A 
N. M. Taraki wystosował de­
peszę do prezydenta USA 3. 
Cartera z wyrazami głębokie­
go współczucia. Rząd LRA o- 
świadcza, że to godne ubole­
wania wydarzenie było dziełem 
wrogów narodu Afganistanu i 
przeciwników przyjaźni między 
narodem Afganistanu i  naro­
dem amerykańskim.

Małżeństwa dzieci 
— karane

W IN D IAC H  panował stary 
zwyczaj hindú, że rodzice 
mogli żenić nawet paroletnie 
dzieci. Chodziło tu głównie o 
zabezpieczenie interesów ma­
jątkowych zaprzyjaźnionych 
rodzin. Rząd In d ii wydał sta­
nowczy zaka2 zawierania mał­
żeństw między małoletnim i. 
Obecnie tego rodzaju praktyki 
są już ka:ane.

Władze tego kra ju  chcą tym  
samym umocnić wykonawstwo 
zarządzenia, że dla zawarcia 
małżeństwa kobieta musi mieć 
ukończonych co najm nie j ła t i 18, a mężczyzna 31 łat.
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Dużo papierków, nerwów, a serca za grosz...

okm i znaczone
ZBYSZEK siedzi w kąciku ci­

chutko, ale gdy podchodzę do nie­
go zrywa się i nerwowo patrzy mi 
na ręce. Co w nich mam? Wydaje 
się tchórzliwy, ale w szkole, w 
stosunku do kolegów jest agre­
sywny.

—- Zbyszek nie umie funkcjono­
wać w grupie koleżeński ej — mó­
wi pedagog, zawodowy biegły. 
Jest inteligentny, dobrze się uczy, 
jednak jego agresywna postawa 
sprawia, ie przez kolegów nie jest 
akceptowany, a to jeszcze bardziej 
pogłębia jego nerwicę.

Silną nerwicę stwierdzono u 
Zbyszka pierwszy roz w 1977 roku. 
Miał 7 lat. Niedawno ponownie 
byf badany przez biegłych Ośrod­
ka Diagnostycznego Sądu Rodzin­
nego i Opiekuńczego w Szczecinie. 
Psychiatra i psycholog stwierdzili 
pogorszenie się stanu zdrowia 
psychicznego 9-łetniego dziś 
Zbyszka. Chłopak zaczął się ją­
kać, a w nocy bezwiednie mo­
czyć. Zbyszek żyje w ciągłym 
strachu.

Powodem jest ojciec.

MAŁŻEŃSTWO . nie udało się 
Krystynie. Agresywność swą mał­
żonek ukrywał krótko, do czasu 
gdy przeprowadzili się do miesz­
kania, które Krystynie podarowała 
matka. Z chwilą gdy zameldowała 
go poczuł się całkowicie pewny i 
— wydawało mu się — bezkar­
ny. Awanturował się i pił, choć nie 
alkohol był tych awantur podło­
żem. Taki już ma charakter, taką 
osobowość. Nie oszczędzał nawet 
odmiennego "‘stanu małżonki. Zby­
szek był dla niego atrakcją tylko 
przez miesiąc. Potem w ogóle 
przestał interesować się domem i 
rodziną. Małżeństwo nie było uda­
ne, ale na rozwód nie chciał się 
zgodzić.

Gdy chłopak miał 3 miesiące do 
jego domu nadszedł pierwszy wy­
rok sądowy — zasądzenie alimen­
tów, bo tatuś przestać łożyć na 
dom i dziecko.

Gdy miał dwa lata sąd orzekł 
rozwód z winy pozwanego i ogra­
niczenie jego władzy rodzicielskiej. 
Dalej jednak mieszkali wszyscy 
razem. W dwóch pokojach. Matka

W  ZSBO — „kuźni” stoczniowych kadr

Wychowanie młodzieży
wspólnym zadaniem
szkoły i rodziców

O D  SZE R E G U  L A T  w  Z asa d n icze j 
S zko le  B u d o w y  O k rę tó w  S to czn i 
„W a rs k le g o ”  do ro z w ią z y w a n ia  
p ro b le m ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  i  w y ­
ch o w a w czych  w łą c z a ją  s ię  ro d z ice  
u c z n ió w . O w o  w s p ó łd z ia ła n ie  n ie  
o g ra n ic z a  s ię  l ł  t y lk o  do^ w s p ó łp ra ­
c y  na l i n i i  d y re k c ja  — K o m ite t  
R o d z ic ie ls k i, lecz m a zasięg znacz­
n ie  szerszy. N aszym  ce lem  — m ó w i 
d y re k to r  ZSBO , m g r  łn ż . S te fa n  
R zadkosz — je s t Jak n a jp e łn ie js z e  
upo w sze ch n ie n ie  i  w p ro w a d ze n ie  
w  ż y c ie  zasady g łoszące j, że w y ­
ch o w a n ie  m ło d z ie ży  je s t w sp ó l­
n y m  zadan iem  s z k o ły  i  ro d z icó w . 
O k a z ją  do  o m a w ia n ia  tego  p ro ­
b le m u  są t ra d y c y jn e  ze b ra n ia  ro ­
d z icó w  w s z y s tk ic h  u czn ió w , o rg a ­
n izo w a n e  przez d y re k c ję  ZSBO. 
K i lk a  d n i te m u  na ta k im  w ła ś n ie  
s p o tk a n iu  d o k o n a liś m y  w sp ó ln ie  
pod su m o w a n ia  p ra c y  K o m ite tu  R o­
d z ic ie ls k ie g o . p rz e d s ta w iliś m y  ro ­
dz icom  n ie k tó re  p ro b le m y  o rg a n i­
za c y jn e  o raz  k ie r u n k i  d y d a k ty c z ­
n o -w y c h o w a w c z e j d z ia ła ln o ś c i szko 
ły .  M uszę p o d k re ś lić  — k o n ty ­
n u u je  nasz rozm ów ca  iż  są to  spo t 
k a n ia  ow ocne , u ła tw ia ją c e  z a ró w ­
no  nam  ja k  1 ro d z ico m  naszych 
u c z n ió w  pracę  nad k s z ta łto w a n ie m  
w ła ś c iw y c h  p os taw  m ło d z ie ż y  O 
p e łn y m  z ro z u m ie n iu  ra n g i p ro b le ­
m u  ze s tro n y  o p ie k u n ó w  ucz­
n ió w  ZSBO  w y m o w n ie  św ia d czyć  
m oże fa k t  iż  w  z e b ra n iu , o  k tó ­
ry m  m ó w ię , u cze s tn iczy ło  b lis k o  
100 p ro c e n t ro d z icó w

Zasadn icza  S zko ła  B u d o w y  O k rę ­
tó w  je s t ..k u ź n ią ”  s to czn io w ych  
k a d r  R ozpoczęła sw ą d z ia ła ln o ść  
w  ro k u  1949 W b r . m ija  w ię c  30 
la t  je j  o w o c n e j p ra c y . W ok re s ie  
ty m  m u ry  ZSBO  o p u ś c iło  b lis k o  6 
tys . a b so lw e n tó w . G ros z n ic h  
zn a la z ło  z a tru d n ie n ie  w  S toczn i 
Im . A . W a rsk ie g o . W  ub . ro k u  np . 
spośród  205 a b s o lw e n tó w  aż 180 pod 
Jęło p racę  w  s to czn i. O d n o tu jm y  
też. że 55 u b ie g ło ro c z n y c h  ab so l­
w e n tó w  podnos i poz iom  swego 
w y k s z ta łc e n ia  w  T e c h n ik u m  B u ­
d o w y  O k rę tó w .

ZSBO  k s z ta łc i m ło d z ie ż  w  w ie ­
lu  zaw odach, ta k ic h  ja k :  m o n te r 
k a d łu b ó w  o k rę to w y c h , m o n te r  r u ­
ro c ią g ó w  o k rę to w y c h , m o n te r  ś lu ­
sa rsk iego  w yposażen ia  o k rę tó w , 
m o n te r  s to la rs k ie g o  w yposażen ia  
o k rę tó w , e le k tro m e c h a n ik  o k rę to ­
w y . ś lusarz , spaw acz. Jes t to  szko ­
ła , do  k tó r e j  uczęszczają sam i 
c h ło p c y . O b ecn ie  je s t Ich  na  w y ­
d z ia le  m ło d z ie ż o w y m  572.

W  p roces ie  w y c h o w a w c z y m , 
ob o k  w s p ó łp ia c y  d y re k c j i  z ro d z i­
c a m i w ażne  m ie jsce  z a jm u ją :  d z ia ­
ła ln o ść  na n iw ie  a r ty s ty c z n e j o raz  
s p o rto w e j. W  b r . np . ZSBO  będzie  
o rg a n iz a to re m  V I  P rze g lą d u  D o­
ro b k u  A r ty s ty c z n e g o  S z k ó ł P rze ­
m y s łu  O krę to w e g o , k tó r y  będzie 
o k a z ją  do  k o n f ro n ta c j i  os iągn ięć  
s zcze c iń sk ie j m ło d z ie ż y  z d o ro b ­
k ie m  Ic h  k o le g ó w  z in n y c h  re g io ­
n ó w . S zko ła  znana te ż  je s t w na ­
szym mieście z wielu o s ią g n ię ć  na

n iw ie  s p o rto w e j. O b o k  sukcesów , 
u z y s k iw a n y c h  na b o iska ch  i  w  h a ­
lach  m a też  is to tn e  o s ią g n ię c ia  o r ­
g a n iz a c y jn e  M a m y  tu  na m y ś li 
p rzede w s z y s tk im  w ażną ro lę , ja k ą  
ZSBO  sp e łn ia  w  d z ia ła ln o ś c i na 
rzecz ro z w o ju  t ra d y c y jn y c h  sp a r­
ta k ia d  s z k ó ł p rz y z a k ła d o w y c h , do 
k tó ry c h  o rg a n iz a c ji w łącza  się n ie ­
z w y k le  a k ty w n ie .

C a ły  te n  ko m p le ks  d z ia ła ń  po­
d e jm o w a n y c h  przez s to czn iow ą  
szko łę  s łu ż y  w y c h o w y w a n iu  rze ­
te ln y c h  o b y w a te li i  d o b ry c h  p ra ­
c o w n ik ó w . Choć w ie le  je s t jeszcze 
w  te j m a te r i i  do zd z ia ła n ia , w y c h o  
w y w a n ie  je s t b o w ie m  procesem  
c ią g ły m , w c ią ż  w y m a g a ją c y m  do ­
sko n a le n ia . ju ż  dz iś  je d n a k  ZSBO 
m a w  te j m ie rz e  lic z n e  o s iągn ięc ia , 
a je j  a b so lw e n c i — ja k  m ó w i d y r  
R zadkosz, cieszą s ię  u z n a n ie m  k ie ­
ro w n ic tw a  s to czn i, k tó re  zawsze 
w ie le  u w a g i pośw ięca  p ra c y  sw o ­
je j  s zko ły . ( jg )

KANGURY

SERDECZNE POWITANIE.

(Fot.: CAF-Keystone)

z synem w przechodnim, ojciec w 
drugim. Oszczędzę opisów scen i 
wydarzeń w tym domu, opisów ży­
da jakie toczyli ludzie, kłórzy się 
znienawidzili, a którzy musieli ze 
sobą mieszkać. Wymową jego są 
wyroki sądowe życie to znaczące.

W CZTERY lata po rozwodzie 
Krystyna, młoda i efektowna ko­
bieta zostaje zoproszona do zna­
jomych za granicę. Wyjeżdża za­
pewniane dziecku odpowiednią o- 
piekę. Tatuś dając upust swym sa­
dystycznym żądzom pisze do sądu 
pozew o odebranie włodzy rodzi­
cielskiej matce, ponieważ „...po­
rzuciła dziecko I uciekła za gra­
nicę".

Zanim sprawa zdążyła wejść na 
wokandę matka wróciła, bo właś­
nie minęło 6 tygodni, tj. okres na 
jaki planowała zagraniczny pobyt 
i na jaki otrzymała paszport. Za­
częły się natomiast, poprzedzające 
rozprawę, badania biegłych sądo­
wych. Zakończyły się jednoznacz­
nym wnioskiem: to matka zapew­
nia dziecku lepsze warunki rozwo­
ju lepszą opiekę. Nie można jej 
odebrać władzy rodzicielskiej. Na- 
tomiost ojciec stwarza warunki 
destrukcyjne, sieje niepokój, nie­
korzystnie wpływa na osobowość 
dziecka, znęca się nad synem I 
jego matką. To właśnie wówczas 
u Zbyszka po raz pierwszy stwier­
dzono silną nerwicę, przejawiającą 
się m. m. wspomnianym na wstę­
pie niedostosowaniem do szkolnej 
społeczności. Wyrok sądu (trzeci 
w tej rodzinie) brzmiał: ograniczyć 
władzę matce poprzez ustanowie­
nie kuratora. Dlaczego tak się sta­
ło — Krystyna nie wie. Nie była w 
stanie doczekać końca rozprawy. 
Wyszła przed ogłoszeniem wyroku. 
Jej nerwy także odmówiły posłu­
szeństwa. Leczy się.

Po takim (jak się później oka­
zało omyłkowym wyroku) agresja 
ojca jeszcze bardziej nasiliła się. 
Teraz on ma w ręku papierek. Wy­
roki podniecają go (taka to oso­
bowość), wręcz zachęca:q do dal­
szej walki. Choć zdrowie nie dopi­
suje nie przestaje bawić się i pić. 
lubi Ickale, towarzystwo, kobiety. 
Uwielbia siłę > przemoc.

— Tylko siłą możesz coś w ży­
ciu osiągnąć — mówi do syna.

— Znęca się nad synem i je­
go matką w sposób wyjątkowo 
wyrafinowany — mówi kuratorka, 
która z urzędu miała pilnować po­
stępowania matki (po tym niezro­
zumiałym wyroku), a która po­
znawszy życie w tej rodzinie jed­
noznacznie opowiedziała się po 
stronie kobiety.

KRYSTYNA decyduje się na ko­
lejną sprawę sądową. Wnosi o 
moralne fizyczne znęcanie się 
nar dzieckiem (chłopak jest bity 
pasem do krwi) i o eksmisję by­
łego męża. W 1977 roku zapada 
wyrok (który to już w tej rodzi­
nie?). Ojciec za znęcanie się i 
bicie skazany zostaje na rok po­
zbawienia wolności (z zawiesze­
niem na dwa lata), otrzymuje za­
kaz nadużywania alkoholu i dozór 
kuratora. Efekt był tylko jeden 
przestał bić (żeby nie zostawiać 
śladów), ale nie zaprzestał znę­
cania się psychicznego. Teraz nie 
uderzał paskiem, tylko stał z nim 
nad dzieckiem, strasząc go do 
granic wytrzymałości. Jego aro­
gancja ' napastliwość nie ograni­
czał się do syna i żony, ale tak- 
re skierowana była na odwiedza­
jących dom kuratorów. Kurator 
ojca wniósł odwieszenie mu wy­
roku, czyli o odbycie kary. Spra- 

jest w sądzie. Jeszcze nie roz­
strzygnięta. W tym samym czasie 
toczy się sprawa o eksmisję. W 
listopadzie 1977 roku sąd orzeka 
eksmisję b. męża z klauzulą na­
tychmiastowej wykonalności. Ma­
my kole:ny wyrok sądu, tyle że do 
dziś, po 16 miesiącach, jeszcze nie 
wykonany. Najnowszy (czy mogę 
tu użyć słowa ostatni?) nosi datę 
7 lutego 1979 r. Przywraca matce

ograniczone prowa rodzicielskie, 
ojca pozbawia ich całkowicie.

MOŻE i dobrze, że Zbyszek ma 
teraz kuratockę. Kobietę, która z 
wielkim sercem, rozumem i po­
święceniem stara się podtrzymać 
na duchu matkę, troszczy się o 
zdrowie chłopca, zabiega o spra­
wiedliwość i SPOKÓJ dla tej dwój­
ki. Właśnie dzięki kuratorce, spo­
łecznej kuratorce dodaję, trafiłam 
na ślad tej sprawy, której końca 
nie widać. Teraz najważniejsza jest 
eksmisja, żeby tych troje nie mu­
siało mieszkać razem. Krystyna 
interweniuje gdzie może i potrafi. 
Z Wydziału Spraw lokalowych 
Urzędu Miasta w Szczecinie do­
staje odpowiedź:

„W odpowiedzi na Interwencje 
obywatelki skierowane do Mini­
sterstwa Administracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowiska 
oraz Wojewody Szczecińskiego w 
sprawie przyśpieszenia wykonania 
wyroku sądowego o eksmisję b. 
męża wyjaśniamy, że brak jest 
możliwości wykonania przedmioto­
wego wyroku do końca 1980 ro­
ku (...).

PRZEZ przeszło 3 lata od chwi- 
1 orzeczenia przez sąd wyroku o 
eksmisji, z klauzulą n a t y c h ­
m i a s t o w e j  wykonalności, me 
będzie on przez Urząd Miasta wj 
ogóle rozpatrywany. „Do sprawy 
powrócimy po 1980 roku”  — po­
ciesza referent prawny Wydziału 
Spraw Lokalowych UM w Szczeci­
nie. Jokie życie będzie się toczyć 
w tym mieszkaniu przez 3 fata?

Jedno z haseł obchodzonego 
właśnie Międzynarodowego Reku 
Dziecka brzmi: „Ludzkość powin­
na dać dziecku wszystko co ma 
najlepszego" LUDZKOŚĆ! A oj­
ciec? A u r z ę d n i c y ?

Hanna ŹYWCZAK

P.S. Imiona zostały zmienione

-

HOLOWNIK doprowadza do portu w Oslo uwięziony w sku­
tych lodem wodach Skagerraku frachtowiec.

(Fot.: CAF-Norsk)

Droga do własnego domku

Selen uedparnia na raka
JAK wykazały badania prze- szy< er w selen są mniej podatni 

prowadzone m.in. przez dr Ger- na ^oroby nowotworowe niż 
harda Schrauzera i jego współ- ci , Jprych pokarm zawiera ma 
pracowników na Uniwersytecie łe Jpś<.r tego pierwiastka. 
K a lifo rn ijsk im  w San Diego, PrzjJiadem mogą być miesz- 
istnieje bezpośredni związek kańcy Japonii i  innych krajów 
między zawartością selenu w azjatyckich. Ich pożywienie 
pożywieniu a odpornością or- odznacza się większą zawarto- 
ganizmu na raka. W yniki ba- ścią selenu niż w krajach za­
dań przeprowadzonych na zwie chodnic-h czy USA i w związku 
rzęiach doświadczalnych po- z tym np. zachorowalność na 
tw ierdziły znany już fakt, ie lu raka piersi w porównaniu z 
dzie żyjący w rejonach bogat- USA i krajam i zachodnimi jest 

mniejsza.

Promienie 
przeciw mgle
WYSTĘPOWANIE mgieł kompli­

kuje często normalny ruch po­
wietrzny samolotów, szczególnie 
start i lądowanie. Specjaliśc' fran­
cuscy wynałeźfi sposób „rozwia­
nia" mgły nad pasem startowym 
— za pomocą promieniowania 
cieplnego. Zgodnie z tym rozwią­
zaniem, wzdłuż betonowej drogi 
instolu:e się generatory promieni, 
którymi są gazowe palnki, wyko­
rzystujące jako paliwo propan.

Wyciągając praktyczne wnio­
ski i  przeprowadzonych badań 
naukowcy twierdzą, te w celu 
zmniejszenia zachorowalności na 
raka do przeciętnego poziomu 
notowanego w krajach azja­
tyckich —  mieszkańcy Stanów 
Zjednoczonych i kra jów  zachód 
nich, by zwiększyć ilość przyj­
mowanego selenu, muszą zmie­
nić sposób żywienia. Mówiąc 
prościej, np. mieszkańcy USA 
powinni ograniczyć przeciętne 
spożycie cukru do ok. 1/10 o- 
becnej ilości, tłuszczów do ok. 
1/3 oraz zwiększyć spożycie pro 
duktów zbożowych i ryb.

Dlaczego bronimy się
przed zabudową szeregową?
NIE ULEGA wątpliwości, że k*  przydomowego, który jest ni- ciu kompleksowym, należałoby 

*> wszystkich typów budyń- S S s e jT E  \ lV d m Y “ w  pierwszej kolejności zmienić 
ków jednorodzinnych szerego- otaczającym budynek i stanowi działanie na etapie podziału 
we są najbardziej ekonomiczne, Jakby zaporę ochronną. Koszty łn- terenów pod przyszłą zabudo- 
a więc i najtańsze w realizacji. Jfc"  w i7 s:ycJata ^ ' 1L rd ” o' w“ '- * ’<:• Nie ukrywajm y faktu, że 
Mają wiele zalet. Dlaczego w sokie. Przekraczają one o jedną myślenie o domku jednorodzin- 
naszym współczesnym k ra j- trzecią nakłady w porównaniu z nym jako wolno stojącym, tkw i 
obrazie powstają ich tak mało? "  ¡Swie8srercBo^ym^SÓć także głęboko wśród architek-
Z jednej strony jest to niechęć na mniejszej działce, łatwiej wy- tów, urbanistów i  planistów, 
ze strony Inwestorów, którzy gospodarować kawałek ogrodu o którzy decydują o przyszłym 
myślą tradycyjnie o własnym § £ £ &  «necSnS POjżiąle terenu i  kształcie jego
domku wolno stojącym, z dru- ma budowa zespołowa, obniża to zabudowy. Jak już podkreslans 
giej zaś brak dobrych projek- koszty nie tylko w czasie realiza- my niezbędne jest działanie w 
tów i właściwej zachęty ze stro interesie społecznym ł to dale-
ny kompetentnych służb admi- nie do takiego zespołu ciepłociągu kowzroczne. Przy nowych po- 
nistracyjnych. * magistrali centralnej, względnie działach terenów, gdzie u-

dołączenia mini-osiediła do najbłiż- «rzplerinlać *!#> b<*dzie zabudo*Tymczasem od ponad pół s*ej kotłowni. Te koszty społeczne wzgięamac się uęoue zaouao- 
uriekii w  wielu krniaeh takich ** tu bardzo Istotne. Gdyby się u- wę szeregową, warto równo- wieku w wielu krajacn takien dalo ZbUcjowa^ zespół domków cześnie przemyśleć sprawę kom 
np. jak: Szwecja, Dama, W iel- szeregowych ze zdalnie zasilanym Dieksowe?o uzbrojenia i dooro 
ka Brytania czy nawet USA, ciepłem do ogrzewania, zyskuje J t  5, J L i * « ,
budownictwo szereeowe orze- 8ię 2 bardzo wiele. Przede wadzenia ciepła do takiego o-Duuowmciwo szeregowe prze wSzystkim ¡,yskamy oszczędności siedła. 
ważą nad wolno Stojącym, w y -  energetyczne, ograniczymy zanie-
nika t o  z jednej s t r o n y  z wy- czyszczan ie  ś ro d o w iska  (o ileś _  , . . . .  - , , „ „ . „ „ i -
sokich kosztów G r u n tu ,  a także * * t* \ą u *  k o m in ó w  i  p ie có w  Takie działanie i planowanie

na pewno się opłaci.sokich kosztów Gruntu a także dziesiątek kominów 1 pieców soKicn kosziow gruntu, a także mniej)f wreSzcie umniejszymy tro-
samej inwestycji. Łatw ie j tak- *ki przyszłych mieszkańców w za- 
że uzbroić tereny pod tego ty - kresie starania się o opał i ciężką 
pu zabudowę. Nie umniejsza się i'1“ ^  »« własne] Kotłowni, 
przy tym  walorów mieszkanio­
wych i rekreacyjnych.

(AZ)

ARGUMENTÓW przemawia­
jących za budownictwem sze- 

WYDAJE SIĘ. te ctas nojwytsty fegowym jest wiele. Trzeba ty ł 
aby u nas « całą konsekwencją ko przełamać tradycyjne my~ 
starano się przełamać konserwa- śienie zarówno w Interesie 
tywme myślenie o własnym dom- n r7V„ i v rh lak iku. Argumentów jest wiele. Prze- Przys«ycn Właścicieli jak 1- 
de wszystkim musimy zdać sobie społecznym. Są przykłady, tak- 
sprawę, te t każdym rokiem ma- w Szczecinie, choć nieliczne, 
wStow?" w T p £ i r£te SSmysS: powstawania «budow y szerego 
ny. Nakłady na uzbrojenie nowych wej. Należy jedtnak konsek- 
terenów są nie tylko kosztowne wentnie preferować tego typu 
ale także bardzo czasochłonne. 7abudowe Wiemv że większość Wreszcie należy pamiętać, że zgod ^»tiaowę. w.emy, ze więKhzobc 
nie z obowiązującymi przepisami, przyszłych inwestorów dopomi- 
dziś działka pod indywidualną za- na się działek dla domków 
budowę też jest przecież niewiel- wnt «łoiaevch Wvdaip sie ka. Tym samym na małym osiedlu r ° ln°  , 3ącycn' Y. • < budujemy wiele pojedynczych ze w tym  przypadku interes 
domków, które wbrew pozorom, społeczny powinien dominować 
nie są odizolowane od sąsiadującej 4yCzeniami osobistymi,zabudowy. Przyszły właściciel nie- «aa życzeniami c-opisiymu 
wielkie ma także korzyści z ogród- Aby podjąć ten temat w uję-

Z  in n y c h  ła m ó w
W OKRESIE ostatnich kilku- powrocie z Berlina z rozmów z 

nastu dni ukazało się w pro- marszałkiem Żukowem wypo- 
sie krajowej kitka interesujących wiedzieć mógł historyczne sło- 
materiatów, dotyczących szeroko wa: p rze jm u ję  Szczecin taki 
pojmowanych przejawów życia ja k i jest”  („Ileż to hy dziś wy- 
kulturalnego w naszym woje- magało inwentury”  — westch- 
wództwie. Sądzę, zważywszy cho- nie w film ie sędziwy profesor). 
tiażby na nader szczupłe nakłady Polska obecność w Szczecinie 
tygodników, iż warto zapoznać była niezbędna już od pierw- 
się z niektórymi opiniami. szych dni wczesnej wiosny 1945

Zacznę od wydarzenia, które roku. Niezbędna, trudna, boha- 
miało miejsce dość już dawno, terska. Wkrótce odbyła się Kon 
ale obszernie zostało odnotowa- ferencja w Poczdamie zaś po 
ne w jednym z ostatnich nume- niej naród „pchał się na Szcze­
ro *  tygodnika „EKRAN". Chodzi o c in" jeszcze bardziej. Przyby- 
emitowany w interesującym wało w tym czasie po k ilka  ty- 
cyklu „Minuta po premierze" film sięcy Polaków dziennie, wspo- 
Andrzeja Androchowicza z OTV mina profesor. W kw ietniu 1946 
Szczecin „Opowieść prezydenta" roku młodzież z całej Polski 
Oto co na ten temat pisze Alicja składała w Szczecinie ślubowa- 
Iskierko: nie: „ Przysięgamy wiernie trzy­

mać straż nad Odrą i  Bałty- 
BYWAJĄ F ILM Y  kojarzące kiemn i  śpiewała: „N ie rzucim 

się ze strukturą szlachetnego ziemi skąd nasz ród” . W po- 
kamienia nie poddanego jeszcze 
zabiegowi szlifu. Wartości jego 
n ik t nie neguje, ale peume jest, 
że błyszczałby jaśniej, gdyby szli 
fierz-reżyser bardziej się do swe 
go dzieła przyłożył... Na począt­
ku podkreślmy, że to on właś­
nie ów kamień znalazł. Znalaz- chodzie zwycięstwa ruszyli lu-

ponownie bardzo podobaf się 
zespół muzyków-amatorów ze 
Stargardu Szczecińskiego. Recen­
zent „2YC!A WARSZAWY" tak 
pisał o ich tegorocznym wystę­
pie:

„W Ś R Ó D  b lg -b a n d ó w  zn o w u  b r y ­
lo w a ł zespół pod b a tu tą  n ie zm o rd o ­
w anego M ie czys ła w a  K w ic z a ły  (d y ­
ry g e n t te n  o trz y m a ł obe cn ie  je d n o  
z w y ró ż n ie ń ). Ja zzm a n i ze S ta rg a r ­
du  — lu d z ie  n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  
zaw o d ó w  — d z ia ła ją  w  n ie z m ie n io ­
n y m  sk ła d z ie  od k i lk u  la t .  pośw ię ­
ca ją c  sw em u m u zyczn e m u  h o b b y  
każda w o ln a  c h w ile .  W c ią ż  dosko ­
n a ła  sw e u m ie ję tn o ś c i. P a m ię ta m  
Ic h  sprzed  p ię c iu  la t ,  g d y  ba rd zo  
s tre m o w a n i, po ra z  p ie rw s z y  w y ­
s tą p il i w  w a rs z a w s k im  k o n k u rs ie . 
D z iś  g ra ją  ze sw obodą i  po lo te m , 
zw łaszcza „b la c h a ”  n a b ra ła  p ię kn e ­
go, n a w ią zu ją ce g o  d o  m ille ro w s k ic h  
t r a d y c j i ,  b rz m ie n ia . T rze b a  jeszcze 
dodać że e n tu z ja ś c i ze S ta rg a rd u  
m a ją  duże z a s łu g i w  p o p u la ry z o ­
w a n iu  m u z y k i s y n k o p o w a n e j na 
s w o im  te re n ie , o rg a n iz u ją  m. in . 
cieszącą s ie  n ie s ła b n ą cym  za in te re ­
s o w a n ie m  im p re z ę  p od  nazw ą 
„E c h a  Z ło te j T a r k i” .

I wreszcie na koniec mała erra­
ta. Do informacji podanej przez 
recenzentkę „TRYBUNY LUDU", 
na marginesie bardzo udanego 
występu tenora Ryszarda Karczy- 
kowskiego przed publicznością 
Teatru Wielkiego w Warszawie.

Od siebie dodam jedynie, iż  genta niemniej popularnego Chó- „ t e m u  młodemu jeszcze a rty ś c ie

Prezydent snuje swoją opowieść...

Szczecińskie tematy
chowicz, zaś film , do którego Czańki. 
budowy użyto szlachetnego ka­
mienia to „Opowieść prezyden- 
ta” .

(ze względu na oszczędność komplementów, krótki cytat: "k fila . *wyróSuk»We“ 1* 2
energii elektr.) programu TV tiim tomiast nazwisko jako solista oper

Zasługą reżysera i  narratora Androchowicza zostai o dość „ i ^ T l ^ ^ d l ó A o  5 ? ^  *C3SaTŁff,Ł J K
jest otwarty, pozbawiony zna- istotny fragment... skrócony. Po- wor* z małego podwórka szyn 6p jeWaczą w ró ż n y c h  te a tra c h  i na 

Piotr Zaremba — pierwszy mion świętoszkowatej obłudy dobnie zresztą „przyciętą" wypo- kimi krokami wychodzą poza pro- fe s t iw a la c h  w  E u ro p ie ” . 
prezydent Szczecina (1945—1950) ton film u, k tó ry zwłaszcza przy wiedzi osób biorących udział w wincjonalny krąg, żeby szerzej
obecnie profesor Politechniki re lacji o wydarzeniach politycz- dyskusji po premierze. Wniosek: pokazać swoje wnętrze i prze- OT02 przed laty R” szard Kar-
Szczecińskiej, autor wielu prac nych takie j rangi ma szczegół- powtórzyć „Opowieść prezyden- myślenia" czykowsk- pracował w szczeciń-
naukowych, Budowniczy Polski ne znaczenie. Historia tuż po- ta" w pełnym wymiarze. skiej Operetce i stąd właśnie
Ludowej — wiosną 1945 roku wojenna, nie była idylliczna. Tytuł artykułu: „Muzyk z żel- „wyfrunął" do oobliskiegc Frank-
z upoważnienia Pełnomocnika Polityczna pazerność szczeci- Temat drugi — portret dyry- betu". furtu n/Odrą, a stamtąd do lip -
Rządu na Pomorze Zachodnie, nian, o której wspominali po genta. Tygodnik młodzieżowy ska, Dessau I — dalej. Tyle
pułkownika Leonarda Borkow i- projekcji dyskutanci, wspierana „RAZEM" po zaprezentowaniu Wychodzenia poza prowincjo- gwoli ścisłości. A karierę p. Ry-
cza, przejmował miasto od w oj- być musiała mądrym daleko- - '-i-tJNifcskteh doświadczeń dyrek- nalr.y krąg ciąg dalszy. Oto na szarda śledzimy z zainteresowa-
skowych władz radzieckich i  wzrocznym działaniem tych, torsko-reżyserskich Macieja En- zakończonym niedawno w stoli- niem i sympatią.
organizował polską admdnistra- którzy b rali w posiadanie Szcze glerta, dał z kolei sylwetkę Jana cy konkursie zespołów « solistów
cję, zaś w lipcu 1945 roku po cin „ ta k i ja k i jest,r. Szyrockiego, popularnego dyry- jazzu tradycyjnego „Złota Tarka”  Zebrał: ms

KANADA

2,5-MILIONOWE Toronta jest 
najważniejszym ośrodkiem gospo­
darczym Kanady. Znajduje się tu 
6 tys. dużych zakładów przemysło­
wych i wielkie centrale bankowe.

(Fot. CAF-Bcliński)

Książki nadesłane
C r. T a rk o w s k i — „C Z Y N N IK I  

W A R U N K U J Ą C E  P R O D U K C Y J­
NO ŚĆ R O Ś L IN ”  (P W N , cena 34 z ł).

Z . P o la ń s k i -  „W S P Ó ŁC Z E S N E  
M E T O D Y  B A D A Ń  D O Ś W IA D ­
C Z A L N Y C H ”  (W P . cena 15 z l).

W . K o lo s  — „C H E M IA  K W A N ­
T O W A " (P W N , eena 68 z ł).

Z . M a n k  — „R O Z W Ó D ”  (K1W 
cena  15 zł).

K .  Je że w sk i — „P E D A G O G  CZY 
N U "  (W Ś ziP . cena 12 zł).

S Z K O L N IC T W O  W Y Z S Z E  I  N A ­
U K A  (O sso lineum , cena  75 zł).

B . K a m iń s k i,  M . O k ó ls k i — „S Y ­
S T E M  G O S P O D A R K I Ś W IA T O ­
W E J”  (P W N . cena 55 z ł).

K .  P a n ze w iC i, K .  O s tro w ska  — 
„N A U C Z A N IE  O R G A N IZ A C J I 1 
T E C H N IK I H A N D L U ”  (W S ziP . ce­
na 25 z l).

L .  S z ty rm e r  — „P O W IE Ś C I N IE ­
B O S Z C Z Y K A  P A N T O F L A ”  (P IW  
cena 30 z ł).

K . W y k a  — „O P O W IA D A N IA ’ 
(W y d . L i t . ,  cena 60 zł).

A . K o p i*  — „K O N S T R U K C J E  
C Y W IL IS T Y C Z N E  W P R A W IE  W Y 
N A L A Z C Z O S C I”  (P W N , cena 42 zł).

P. M u rz a -M u c h a  — „O D L E W ­
N IC T W O ”  (P W N , cena 36 z ł).

S Z T U K A  T W O R Z E N IA  <WŁ, ce 
na  20 z ł).

P R A H IS T O R IA  Z IE M  P O L ­
S K IC H  (T om  I I I  — W czesna e po ­
k a  b rą z u ) (O sso lin e u m , cena  95 
z ł).

JACQUES R1SSER

Tłum.; Jadwiga Złęłowska
c  Librairie Plon, 1974
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Sincey z wewnęirznej kieszeni smokingu w y ją ł za­
proszenia.

— Pokażecie je przy wejściu na trap.
— Gdzie? — zdziw ił »ię Yves.
—• Przy schodkach na statek — wyjaśnił Sincey.
Gangster wziął karty wstępu i  rozdzielił między 

swoich ludzi.
— Gracieux pokieruje akcją na łajbie. To na nim  

ciąży reżyseria napadu... Zgoda?
— Wybór wydaje się być doskonały.
— Dziękuję Sępie — rzucił Włoch.
Nie zwracając uwagi na podziękowanie, Sincey 

zmienił temat.
— Wasze 250 kawałków mam w  moim wozie — 

chcecie je teraz, czy po.„
— Dawaj teraz — odpalił Yves.
Ironiczny uśmiech pojaw ił się na twarzy Sinceya. 

Kwestia zaufania to rzecz ważna, ale pieniądze liczą 
się nade wszystko.

— Okey, jak chcesz... Jadę z wami do portu, żeby 
pokazać wasze motorówki. Jednocześnie wypłacę wam 
dolę.

Sincey zawrócił ku swojej Alfa-Romeo. Dwa wozy 
jeden za drugim opuściły parking.

— Banda w komplecie — zatriumfował Jobert, po­
klepując przyjaźnie po ramieniu Deialande'a. Od dwu­
dziestu godzin dwaj starzy oficerowie ży li w  niepew­
ności nie okazując tego. Każdy z nich potajemnie 
obawiał się jakiegoś nieszczęśliwego tra fu  w ostatniej 
chwili.

-  Czy według ciebie oni jadą do portu? — spytał 
Delaiande.

— Prawie pewne. Poczekaj pięć m inut a będziemy 
wiedzieć.

Jobert opuścił szybę w samochodzie. Dyskretnie wy­
stawił antenę swego talkie-walkie.

Rodhia ł Biantćri, ukryci naprzeciw zakotwiczonych
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łodzi, będą mieli wkrótce możność przekazania infor­
macji.

Nagle w aparacie nadawczo-odbiorczym zaskrzecza­
ło, po czym odezwał się z bliska i  bardzo czysto głos 
Rodhii.

— Neptun do Bakarata...
Jobert m anipuloiM ł gałką.
— Słyszę ioas... mówcie.
— Nasi, podejrzani właśnie nadjeżdżają... Dwa wo­

zy... — Cisza. Potem młody oficer mówił dalej: — 
Dwaj mężczyźni wysiedli... Skierowali się ku wiado­
mym motorówkom... rozpoznajemy wyraźnie dwóch 
osobników... Sinceya i Marianique’a.

Cisza. Podekscytowany młodzieńczy glos nawiązał 
przerwaną rozmowę:

— K ilku  innych facetów w Citroenie DS. Brak moż­
liwości podania numeracji wozów... Sincey i  M ariani- 
que powracają... Idą w stronę drugiego samochodu... 
Sincey wręcza dwie paczki... powraca do swego wozu 
rusza.

Na nowo martwa cisza. Potem Rodhia kontynuował:
— Z kolei Citroen opuszcza nabrzeże. Marianiąue 

ma jakiś pakunek... Niesie go na jedną z łodzi mo­
torowych... Dwa) inni mężczyźni skierouoaii się na mo­
lo... Skończone. Oczekujemy na instrukcję.

Jobert przesunął gałkę na nadawanie.
— Postępuj zgodnie z otrzymanymi rozkazami. Ko­

niec...
Wyłączył i postawił aparat przy nogach. Z ironicz­

nym uśmiechem na ustach zwrócił głowę do Dela- 
landea.

— Ruszaj! Trzeba uprzedzić Martineza i  jego ludzi... 
Kości zostały rzucone... Okaże się, czy miałem rację, 
czy tez czekają mnie cholerne przykrości i przeniesie­
nie na emerytuję.

— Nie odejdziesz sam, jeśli cię wykopią, ja także 
zażądam wcześniejszego zwolnienia — zamruczał De­
la la nde.

Pogrążony w myślach inspektor bez słoioa poderwał 
z miejsca wóz.

Należący do Mardio Karamapolosa dawny kontrtor- 
pedowiec przebudowany kosztem m ilionów  na luksu­
sowy pływający pałac, jaśniał wszystkimi światłami.
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Zwycięstwo
polskich piłkarzy 
w  Sousse

M E C Z E M  w  Sousse p o lscy  p iłk a *  
rze  ro z p o czę li se rię  trz e c h  sp o tk a ń  
w  T u n e z ji.  D ru ż y n a  p o lska , w y s tę ­
p u ją c a  ja k o  k a d ra  P Z P N , p o ko n a ła  
d ru g ą  re p re z e n ta c ję  T u n e z ji 4:1 
(3:0). B ra m k i z d o b y li — d la  d ru ż y ­
n y  p o ls k ie j:  B a n ie k  — 2 (8 i  X) 
m in .)  o ra z  S yb is  — 2 (17 i  52 m in .) , 
d la  T u n e z ji B a y r i w  49 m in .

D ru ż y n a  po lska  w y s tą p iła  w  s k ła  
d z ie : M ły n a rc z y k  — D z iu b a . Ż m u ­
da , Janas, S z y m a n o w s k i — F a b e r 
(od 46 m in . S obo l), B a n ie k , C m l- 
k ie w ic z  — D ato . Ogaza (od  48 m in . 
M a z u r) . S yb is .

W rewanżu bez sukcesu

Hutnik potwierdził
mistrzowskie aspiracje
RÓWNIEŻ w rewanżowym spotkaniu 

klasy piłkarze ręczni H utnika Kraków  odnieśli zwycięstwo 
nad szczecińską Pogonią 39:28 (18:15). Postawą na parkiecie w  czii re w a n ż o w y m  
hali przy ul. Narutowicza szczypiorniści krakowscy potw ier- ś ia _ —■ e, M alesza 
dzili swoje aspiracje do ty tu łu  mistrza Polski.

Automobilklub zakończył sezon
T R A D Y C Y J N Y M  „B a le m  A u to -  k lu b u  S zczec ińsk iego . N a jle p s z y c h  

m o b il is ty ”  za ko ń czo n o  sezon s p o r-  z a w o d n ik ó w  1 d z ia ła c z y  u h o n o ro -  
to w o - tu ry s ty c z n y  1978 A u to m o b il-  Ł

Z W Y C IĘ S T W O  
W O J C IE C H A  F IB A K A

W  D R U G IE J  ru n d z ie  te n iso w e g o  
t u r n ie ju  w  R ancho  Mira>ge ( K a l i ­
fo rn ia )  W o jc ie c h  F ib a k  p o k o n a ł 
C o lin a  D o w d e sw e lla  (S zw a jca ria ) 
6:4, 6:4. S zw ed B jo e rn  B o rg  p rze ­
g ra ł n ie sp o d z ie w a n ie  z m ło d y m  te ­
n is is tą  U S A  B ru c e  M ansonem  7:6, 
5:7. 2:8.

S Z W A J C A R  K a r l  L u s te n b e rg e r 
w y g r a ł  podczas M e m o r ia łu  B r o n i­
s ła w a  Czecha 1 H e le n y  M a ru s a ­
rz ó w n y  d w u b ó j k la s y c z n y  przed  
P o la k a m i A n d rz e je m  Z a ry c k im  o- 
ra z  Józe fem  P aw ! u s ia k ie m .

K o n k u rs  s k o k ó w  na W ie lk ie j K ro

C ze ch o s ło w a k ie m  Jó ze fe m  B rz u ­
cha ń s k  im .

E W A  G R A B O W S K A  
I  J A N  B A C H L E D A  

M IS T R Z A M I P O L S K I W  Z J E Ż D Z IE

S U K C E S E M  re p re z e n ta n tó w  zako ­
p ia ń s k ic h  k lu b ó w  z a k o ń c z y ł siię 
b ie g  z ja z d o w y  na m is trz o s tw a c h  
P o ls k i se n io ró w  w k o n k u re n c ja c h  
a lp e js k ic h  w  S zczy rku . M is trz y n ią  
P o ls k i w  z je źd z ić  na tra s ie  „F IS ”  
*e  S krzycznc& o  zo s ta ła  E w a  G ra ­
b o w ska  (W is ła  — G w a rd ia  Z a k o p a ­
ne ). Ja n  B ach leda  (S N P T T  Z a k o p a ­
ne) o b ro n ił  t y t u ł  m is trz o w s k i w  
k o n k u re n c j i  m ężczyzn .

Z W Y C IĘ S T W O  
P IŁ K A R Z Y  O D R Y

P IŁ K A R Z E  O d ry  p o k o n a li w  O- 
p o łu  w  k o n t ro ln y m  m eczu  d ru ­
ż y n ę  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
S ta ł B rze g  4:0.

w a n o  p u c h a ra m i, p a m ią tk o w y m i 
d y p lo m a m i o ra z  u p o m in k a m i.

W  ra jd a c h  p o p u la rn y c h  n a jle p ­
s z y m i o k a z a li s ię  w  k la s ie  do  1 000 
ccm , A . S k o n ie c z n y , na  P F  126, 
w  k la s ie  p o w y ż e j 1 000 cc m  z w y ­
c ię ż y ł W ł. Ł y c z y w e k  na  P F 125 
1 500.

W  k o n k u rs ie  o  t y t u ł  „N a jz rę c z ­
n ie jsze g o  k ie ro w c y  S zczec ina ”  w  
k la s ie  do  1 000 ccm  p ie rw s z e  m ie j­
sce z a ją ł J . O r ło w s k i na  T ra b a n ­
c ie  601. W k la s ie  p o w y ż e j 1 000 ccm  
t y t u ł  z d o b y ł W ł. Ł y c z y w e k .

M is trz e m  w  sa m o ch o d o w ych  w y ­
ś c ig o w y c h  m is trz o s tw a c h  A P  Szcze 
c łn  z o s ta ł K .  P o n iń s k l na  T ra b a n ­
c ie  601.

W  tu ry s ty c z n y c h  s a m o ch o d o w ych  
m is trz o s tw a c h  A P  S zczec in  z w y ­
c ię ż y ł W . U rb a n e k  na P F  126. 
R ó w n ie ż  w  ty m  r o k u  o d b ę d z ie  się 
w ie le  im p re z  s p o r to w y c h , t u r y ­
s ty c z n y c h  i  re k re a c y jn y c h  dostęp­
n y c h  d la  w s z y s tk ic h  p o s iadaczy  
s a m o ch o d ó w  o rg a n iz o w a n y c h  przez 
A P  S zczec in . O tw a rc ie  sezonu o d ­
b ę d z ie  s ię  w  p ie rw szą  n ie d z ie lę  
m a rc a . Z a in a u g u ru je  go  im p re z a  
re k re a c y jn o - tu ry s ty c z n ą  „W io s n a  
79” . ( d k  )

BEZ SŁÓW.

mistrzostwo ekstra- ka k o le jn e  b a rd z o  tru d n e  s p o tk a n ie  
“ “  P o z n a n iu  z G ru n w a ld e m .

o to  z d o b y w c y  b ra m e k  w  m e- 
P ogoń: P . C ie - 
3, K .  C ieś la  — 

4, Z u b o w ic z  — 5, A n tc z a k  —  3, Ja ­
g ie łło  — 3, S z y m a ń s k i — 2; H u tn ik :  
G a rp ic l — 8, W iłk o w s k l — 7, K a - 
łu z iń s k i — 12, M ig a s  — 4, G m y re k  
— 3, G a w lik  — 2, K o z ie ! — 3.

K O M P L E T  W Y N IK Ó W : 
A n ila .na  Ł ó d ź  — G ru n w a ld  Poznań 
23:27 (12:16)
P o g o ń  Z ab rze  — S ta ł M ie le c  24:20 
(10:9)
K o ro n a  K ie lc e  — G w a rd ia  O pole 
24:16 (11:8)
S p ó jn ia  G d a ń sk  — Ś ląsk W ro c ła w

PO w y ró w n a n e j w a lc e  ja k ą  o g lą ­
d a liś m y  w  p ie rw s z y m  m e czu  po ­
m ię d z y  t y m j  d ru ż y n a m i w ie lu  sy m ­
p a ty k ó w  lic z y ło o d n ie s ie n ie
z w y c ię s tw a  p rzez  s ió d e m k ę  P ogo­
n i  w  p o je d y n k u  re w a n ż o w y m . N a ­
d z ie je  te  a k tu a ln e  b y ły  t y lk o  do 
p rz e rw y , k ie d y  to  d ru ż y n a  Z . J a ­
k u b ik a  p ro w a d z iła  w y ró w n a n ą  g rę , 
u s tę p u ją c  l id e r o w i ta b e li  z a le d w ie  w ^  łło  
trz e m a  b ra m k a m i.  J a k  s ię  p ó ź n ie j 28^^(13 :15 ) 
o ka za ło  b y ło  to  w s z y s tk o  na co  p ^ g o ń  Szczecin
s tać  b y ło  te g o  d n ia  s z c z e c in ia n . ...... ............ ..
O d p o c z ą tk u  I I  p o ło w y  h u tn ic y  u - 
z y s k a li w y ra ź n ą  p rze w a g ę  n a d a ją c  
to n  w y d a rz e n io m  na p a rk ie c ie . Z a ­
w o d n ic y  P o g o n i o p a d li po p ro s tu  
z s i ł  i  n ie  z d o ła li s ta w ić  s ku te cz ­
nego o p o ru  w y ró w n a n e m u  zespo­
ło w i z K ra k o w a .

P o  d w ó ch  p o ra ż k a c h  o d n ie s io ­
n y c h  na s w o im  b o is k u  s y tu a c ja  
P o g o n i s ta ła  s ię  n ie  do pozazd rosz­
czen ia . Za ty d z ie ń  s z c ze c in ia n  cze-

H u tn ik  K ra ikó w
28:39 (15:16)

T A B E L A :
1. H u tn ik  K ra k ó w  39:13 759—681
2. Pogoń Z ab rze  32:20 578—542
3. G ru n w a ld  P oznań 27:25 615—608

. A n ila n a  Łó d ź
5. Ś ląsk  W ro c ła w
6. S ta l M ie le c
7. K o ro n a  K ie lc e
8. P O G O Ń  SZCZ.
9. G w a rd ia  O pole 

10. S p ó jn ia  G dańsk

558—560 
24:28 692—684 
24:28 619—632 
24:28 610—623 
23:29 663—679 
22:30 511—544 
19:33 558—610

Zimowe turnieje piłkarskie

TURNIEJ ~~
„Głosu“ I „Kuriera”
— odwołane
ZE WZGLĘDU na trudne 

warunki atmosferyczne i tere­
nowe a także niezwykle trudne 
dojazdy — OZPN postanowi! 
odwołać wyznaczone na niedzie 
lę, 18 lutego, spotkania p iłka r­
skie tu rn ie ju  jun io rów  o Pu­
char „Głosu Szczecińskiego”  i 
seniorów o Puchar „K u rie ra  
Szczecińskiego” . Mecze te od­
będą się w następną niedzielę 
—- 25 lutego.

OZPN inform uje jednocześ­
nie, że jeśli k luby sportowe 
między sobą ustalą, że w dniu 
18 lutego mogą rozegrać mesa 
— spotkanie takie może dojść 
do skutku. Potrzebna jest obo­
pólna zgoda.

NIE BĘDZIE WYKŁADÓW

OZPN odwołuje tak ie  w y­
znaczone na sobotę i niedzielę 
wykłady na kursie dla kandy­
datów na instruktorów  p iłk i 
nożnej.

Propozycje TKKF na sobotę i niedzielę
W RAMACH akcii imprez (w arcab y  100-polow e). S przęt za - zb ió rka  przy SP  65. O gnisko T K K Y
W  k a m a i - m . jL P b e zp ie cza ją  o rg a n iz a to rz y , o ra z  t u r  M ło d o ść  S ta rg a rd  — n ie d z ie la ,

„Głosu Szczecińskiego Zarząd n |e ig  b ry d ż a  i  szachów  (sp rzę t w ła -  godz. 10 — k u l ig  1 za b a w y  na śn ie - 
W o je w ó d z k i  T K K F  zaprasza sn y ). N ie d z ie la  godz. 10 — k u l ig ,  g u , z b ió rk a  p rz y  s ie d z ib ie  o g n iska , 
m ie s z k a ń c ó w  nasze -so  m ia s ta  w  zg łoszen ia  p rz y jm o w a n e  są w  s ie - O g n is k o  T K K F  R a to w n ik  G ry f ic e  mieszkańców n a s z e g o  miasta w  * * łb le  o g n łs k a  uł< o b ro ń c ó w  s ta -  -  n ie d z ie la , godz. l i .  o s ir  -  t u r -  
medzielę d o  Parku Kasprow i- n n gra (| U 3, te ł.  372-61. o g n is k o  n ie j k o m e tk i,  godz. 10 — G ry f ic k ie  
cza, g d z ie  W  godzinach od 11 do T K K F  W arszew o  — n ie d z ie la . S p a ce ry  Z im o w e , w y m a rs z  z 
14 rv r ih v w a ć  s ie  b e d a  im n r e z Y  godz. 11, s trz e ln ic a  w  W a rsze w le  O SIR . O g n is k o  T K K F  F a la  S w ln o - 
14 o a o y w a c  się D ę o ą  im p r e z y  b_ z łm o  8h0w , w  p ro g ra m ie : za - u jś c ie  — n ie d z ie la , godz. 10 — k u -  
SportOWO-rekreacyjne. M ię d z y  wocj y  saneczkow e , n a rc ia rs k ie  1 ły ż  l ig  z a tra k c ja m i,  w y ja z d  z s ie d z i-  
i n n y m i  —  konkurs n a  najp ięk- w ia rs k ie ,  o g n is k o  z p ie cze n ie m  b y  o g n iska .
nieiszą rzeźbę ze śniegu, wyści- kie łbasy oraz inne a tra k c je . ogni- • "
gi na sankach z psem w zaprze- TS l  “ ¡Wilkord”  -  tu?n£j 
gu, bieg sztafetowy „Mama, ta- gier zespołowych l spotkan ie  z w y -  
ta, dziecko na sankach” , bieg b itn y m i sportow cam i. N iedzie la , 
narciarski dla maluchów, zimo- autobusu” ™ -
wy tu rn ie j ringo, wyścigi na im preza  s p o rto w o -rekreacy jn a , w  
łyżwach oraz „bieg po zdrowie”  program ie  bieg n a rc ia rs k i, slalom  

połączony ze zd o b y w a n ia  od. S S ^ p}J K S 2^ ,.SŁSE  
znaki „biegaj Z nami . Organi- nagrody. O dbędzie się także  k u lig  
zatorzy przewidzieli również ł  ognisko z p ieczeniem  kiełbasy, 
liczne niespodzianki. o g n isko  t k k f  Pogodno — m e -

P O N A D T O  ogniska T K K F  p ro - dzie ła , 12 “
ponu ją: O gnisko T K K F  R ekreac ja  k,owe XJSrkÊ iFa5>rowłC2LSS?i"— n iedzie la , godz. 11, k a w ia rn ia  sk°  T K K F  Z d ro je  n iedziela,
D K  B udow lan i p rzy  a l. B o h ateró w  g « 1*- “  7  k Vllg  P ^ » c* onłJ *
W arszaw y — tu rn ie j P o lsk ie j G ry  ba w am i 1 p ieczeniem  kie łbasy,

Dziś o 17 w TVP

„Gra o zdrowie“
SZCZECIŃSKI ośrodek TVP 

rozpoczyna cykl audycji pn. 
„G ra o zdrowie” . Dziś odbędzie 
się pierwsza audycja, poświę­
cona ona będzie wychowaniu 
fizycznemu w szkołach i na 
wyższych uczelniach. Początek 
o godz. 17 w programie II.

P O L S K I — „W iś n io w y  sad”  g. 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ L o t  n a d  k u ­
k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „B e z  w y jś c ia ”  
szw ., 1. 18, g . 15.30, 18, 20.15; w  so­
b o tę : „O b c y ”  szw ., 1. 18, g. 9, 11,
13.15, 15.30, 18, 20.1»; D R U Ż B A  (te ł.  
356-05) „C ie ń  la ta ją c e g o  p ta k a ”  
CSRS, 1. 15, g . 15.30, 13, 20.15 (p ią ­
te k  i  s o b o ta ); K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ N a ro d z in y  g w ia z d y ”  U S A , 1. 15, 
g . 8.30, 11.13, 14, 17, 20 (p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „ Z o r ­
r o ”  w ł. ,  b /o , g. 14; „ N e w  Y o rk ,  
N e w  Y o r k ”  U S A , 1. 15, g . 16.30, 
19.30 (p ią te k  i  so b o ta ); C O LO S - 
S E U M  ( te l.  458-18) „ N ie  ta k i  z ły ”  
f r . ,  4  15, g . 13.30, 16; „ D w a j  lu d z ie  
z  m ia s ta ”  p a n ., I .  15, g . 9, 11.15,
18.15, 20.30 (p ią te k  1 so b o ta ); P O ­
L O N IA  ( te l.  22-18-34) „S zczęśc ie  na 
s m y c z y ”  ju g „  b /o , g . 15; „O  je d e n  
m o s t za d a le k o ”  p a n ., an g ., 1. 15, 
g . 17 (p ią te k  i  s o b o ta ); w  sobotę : 
„Z e m s ta  w i lk a  m o rs k ie g o ”  ru m ., 
b /o ,  g . 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„P a m p a lin ł 1 Y e t i ”  p o i.,  b /o , g . 10; 
„C o la rg o l zd o b yw cą  K o sm o su ”  po!., 
b /o , g. 11, 12.30, 14, 15.30; „ H a llo  
S z p ic b ró d k a ”  p o i.,  1. 18, g . 17, 19; 
„P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  p an ., U S A , 
1. 15, g . 21 (p ią te k  i  so b o ta ); H E T ­
M A N  (P o m o rz a n y ) „ Z ło te  m ia s to  
In k ó w ”  p o i.,  b /o , g. 17; „O s ta tn i 
ra z ”  U S A , 1. 15, g. 18; P R O M IE Ń  
— „ A B B A ”  pa n ., szw ., b /o , g . 18, 
18, 20; M A R S  — „ R y z y k a n t ”  ja p ., 
L  15, g . 16, 18, 20; K O N T R A S T Y  — 
„U rz e c z o n a ”  g . 19; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „Z a s a d y  d o m in a ”  
U S A , 1. 15. g . 17.30, 19.30; M E W A  
(Z e le c h o w o ) „T a k s ó w k a rz ”  U S A , i .  
18, g . 17; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „S ie ­
d e m  n o c y  w  J a p o n ii”  a n g ., 1. 12. 
g . 17.30, 19.30; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„C z a rn y  k o rs a rz ”  p an ., w ł. .  1. 15, 
g. 18; B A J K A  (P o lic e ) „ P i r a c i  na 
P a c y f ik u ”  ru m .,  b /o , g. t7 ; „ A z y l ”  
p o i..  I .  13, g . 19; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „C z a s  ż y c ia , czas m iło ś ­

c i”  p a n ., ra d 2 „  1. 12, g . 18; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „T a ń c z ą c y  ja ­
s trz ą b ”  p o i.,  1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ T o  m o ja  sp ra w a  s z e fie ”  
CSRS, 1. 15; „P rz e ło m y  M is s o u r i”  
U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  „ P o ­
w r ó t  ró ż o w e j p a n te ry ”  a ng ., 1. 12, 
p a n .; IN A  (S ta rg a rd )  „C z a rn e  i  
b ia łe  w  k o lo rz e , W yb rze że  K o ś c i 
S ło n io w e j”  f r . ,  1. 15.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztu  
ka  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu k a  p o ls k a ; Pokaż 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h  g. 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rze d  1006 la t :  P rz y ­
rod a  m o rz a ; G o sp o d a rka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im : U rzą d ze n ia  1 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h - 
K u ltu ra  A frv to ! z a c h o d n ie j;  Z  dz ie ­
jó w  rze m io s ła  1 m o n e ty  na P om o­
rz u  Z a c h c d n im : X X X  ła t  S to czn i 
S z cze c iń sk ie j im  A  W arsk ie g c  
1948—78; P ie n ią d ze  m e d a le  i  odzna ­
czen ia  P o ls k i w  60-lecie  o d z yska n ia  
n ie p o d le g ło ś c i 1918—1978 g. 9—15: 
S T A R Y  R A T U S Z  -  o l R ze p ich y  -  
D z ie je  S zczecina o d  X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i: A rc h ite k tu ra  i  u rb a  
n !s tv k a  S zczecina w  X X X - le c ;e  
S A R P ; Secesja — w y ro b y  p rz e m y s łu  
a rty s ty c z n e g o ; A rc h ite k tu ra  i  rze­
m io s ło  b u d o w la n e  S zczecina z p rze ­
ło m u  X I X  ł  X X  w ie k u  g . 9—15; 
S A L O N  W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W  
— p ł H o łd u  P ru s k ie g o  I  — o ra ce  
A lin y  K a !w a rv 1 s k ie j — g  10—17: 
K L U B  .13 M U Z ”  — M a la rs tw o  
W a n d y  W iś n ie w s k ie j — g. U —19.

DYŻURY

S Z P IT A L *
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l.  W o jc ie c h a ; W E W N . — S z p ita l 
W o je w ó d z k i;  C H IR U R G IA  — S z p i­
t a l  K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n i i

L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ó lc ie c h a  7 — « 
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  -  Je d n o śc i N a­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O d ra  18 -  e 
15—8 
A P T E K I
U L . J A G IE L L Ó Ń S K A  16a ( te l.  371-55) 
(dod . o d t r u t k i  1 U en ); A L  P IA ­
S T Ó W  60 (te l. 465-17): U L  M A R C I­
N A  1 ( te l.  22-21-09); s to łc z y n  U L  
N A D  O D R A  20 ( te l 23-94-22): Z d ro ­
je  U L  B A T  C H Ł O P S K IC H  54 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 423-25 
i 446-46 -  2 7—21 
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - 
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 -  te l 428-33 -  g 8 -1 8  
K O L E J O W A  -  te l 480-23: P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża lace  — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł 918 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i  473-15 
g 8 -1 9

P R O G R A M  I
15.30 N U R T . 16 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.10 O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry ,  
t u  T e le w iz ja  — M o je  h o b b y  to ... 
k a n a r k i  (k o lo r ) .  16.30 „P ią te k  
z P a n k ra c y m ”  (k o lo r ) .  17.15 K l i n i ­
k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a  (k o lo r ) .  
17.45 „D o m  1 m y ” . 18 M a g a zyn  m o ­
to r y z a c y jn y  (k o lo r ) .  18.30 „ P ro fe ­
so r 1 p a n n a ”  f i lm  fa b . p ro d . ju g . 
19 D o b ra n o c  I  S ió d e m k a  (k o lo r ) .
19.30 W ie c z ó r 2 d z ie n n ik ie m  (k o ­
lo r ) .  20.15 „ A s ia ”  — f i lm  fa b . p ro d . 
ra d ź . (k o lo r ) .  22 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  
22.15 P la n e ta  Z ie m ia  — „Z a g a d k a  
ż y c ia ”  (k o lo r ) .

P R O G R A M  II
16.30 J ę z y k  fra n c u s k i (k o lo r ) .  17 
P ro g ra m  lo k a ln y  „G ra  o  z d ro w ie ” .
17.30 M ło d z ie ż o w y  m a g a zyn  te c h ­
n ik i .  18 P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 18.30 
T u ry s ty k a  I w y p o c z y n e k  (k o lo r ) .
19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .  13.30 W ie ­
c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20,15 
S tu d io  S p o r t (k o lo r ) .  20.45 P ro g ra m  
m o rs k i.  21 t5 „24 g o d z in y ”  /k o lo r ) .  
21.29 „M e lo d ie ”  (k o lo r ) .  21-W „ U  
s c h y łk u  la ta ”  — f i lm  fa b . p ro d . 
CSRS (k o lo r ) .

S O B O T A

6, 6.30, 12.45, 13.25- T T R . 14.15 R a d z i­
m y  ro ln ik o m  (k o lo r ) .  14.25 R a­
d a r . 14.40 O b ie k ty w . 15 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 15.10 D la  d z ie c i;  „ U  sąsia­
d ó w ” . 15.40 D z ie ń  d o b ry , t u  T e le ­
w iz ja  (k o lo r ) .  16 S tu d io  8. 16.05 „ Z i ­
m o w e  ra d y  S o b ie s ła w a  Z a sa d y ” . 
16.20 „ B y łe m  d u b le re m ”  re p . (k o ­
lo r ) .  16.45 „ K lu b  m a łe g o  F ia ta ” . 
17.05 „Z im o w e  ra d y  S o b ie s ła w a  Z a­
sa d y ” . 17.25 „ N ie  tw o ja  s p ra w a ”  
re p . 17.45 T a ń c z y  ł  śp ie w a  zespó ł 
„C h o ro s z k i” . 18.05 F i lm y  1 re p . 
S tu d ia  8. 18.30 „11 e ta i t  un e  fo is ”  — 
p ro g r .  ro z ry w k o w y .  19 D o b ra n o c , 
s ió d e m ka  (k o lo r ) .  19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m . 20.20 „N a p a d ”  f i lm  
sensac. p ro d . a n g ie ls k ie j.  22.10 
„ S ta w k a ”  — te le tu r n ie j.  22.25 Ś p ie ­
w a  V e ro n tq u e  — p ro g r .  ro z ry w ­
k o w y . 22.50 W ia d o m o śc i d z ie n n ik a . 
22.55 S p o r t  w  S tu d io  8. 23.10 K in o  
n o cn e  „S y n o w ie  J o rd a n a ”  w e s te rn

f>rod. U S A . 0.00 „W ie c z o rn y  p o - 
onez”  — s p o tk a n ie  z H a lin ą  C ze r- 

n y -S te fa ń s k ą . 0.10 S tu d io  8 na  do ­
b ra n o c .
P R O G R A M  I I
15.20 „L a s s ie ”  f i lm  fa b . p ro d . U S A  
(k o lo r ) .  16.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„W s z y s c y  na s ta r t ” . 16.50 K lu b  ja z  
z o w y  S tu d ia  „G a m a ”  (k o lo r ) .  17.30 
P o p o łu d n ie  w ie d z y  1 fa n ta z j i  ( k o ­
lo r ) .  17.30 „P o g o d a ” . 17.45 „T e c h ­
n ik a ,  k tó ra  r a tu je  ż y c ie ” . 18.10 
U w a g a  now ość — g aze ta  te le w iz y j­
na . 18.25 In s ty tu t  d łu g o w ie c z n o ś c i. 
18.35 M o je  h o b b y  h i - f l .  19.10 P ro ­
g ra m  lo k a ln y .  19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20.15 T e a tr  
w s p o m n ie ń  — „ P a n  G e ld h a b ” . 
21.25 G a la  S tu d ia  „G a m a ”  — k o n ­
c e r t  r o z ry w k o w y  (k o lo r ) .  22.10 
„ M a ja  z w y s p y  s z to rm ó w ”  — f i lm  
fa b . T V  F iń s k o -S z w e d z k ie J  (k o lo r ) .  
23.10 O p era  m ie s ią ca  „ R ig o le t to ”  
(k o lo r ) .

P R O G R A M  I
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 18 T u  J e d y n ­
k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18 R e la c je  z 
U  Z im o w e j S p a r ta k ia d y . 18.33 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 W arszaw ska  
O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 T a ń ce  z 
ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ta . 20.05 W ir tu ­
o z i ró ż n y c h  in s tru m e n tó w . 20.30 M e 
lo d ie , d o  k tó r y c h  c h ę tn ie  w ra c a ­

m y . 21.18 M u z y k a  K a ro la  S zym a ­
n o w s k ie g o . 22.23 Rzeszów  n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  w a s  P o l­
ska  — m a g a zyn .
P R O G R A M  I I
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t ł  c h ło p ­
có w . 16 M e lo d ie  f i lm o w e . 16.10 K o n  
c e r t  życzeń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i.
16.40 F ra g m e n ty  o p e ry  W . R u d z iń ­
sk ie g o  „O d p ra w a  p o s łó w  g re c ­
k ic h ” . 17 S p o tk a n ie  z p io se n ką  ra ­
d z ie c k ą . 17.20 „O p o w ia d a n ie  z W e* 
r o c h ty ”  — a u d . o  ks iążce  K .  W y k i.
17.40 R e p o rta ż  l i te r a c k i .  18 R e c ita l 
o rg a n o w y . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„G a m a ” . 18.40 L u d z ie , w ś ró d  k tó ­
r y c h  ż y je m y . 19.05 P o e z ja  1 m u ­
z y k a  — w ie rs z e . 19.30 K o n c e r t  sym  
fo n ic z n y . 20.20 D y s k u s ja  f i lm o w a .
21.40 K o n c e r ty  b a ro k o w e . 22 T e a tr  
P R  — „R o z tw ó r  p ro fe s o ra  P y t la ”  
— s łu c h . 23 G ra n ic e  ja z z u . 23.40 M u  
z y k a  na d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
15.05 M a ły  k o n c e r t  w  R io . 15.20 N o ­
w e  n a g ra n ia  zespo łu  L a b o ra to ­
r iu m .  15.40 T y lk o  po  h iszp a ń sku . 
16 R e p o rta ż  — P ły n ie  W is ła  p ły n ie .
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k
73. 17.05 M u z y c z n a  p o cz ta  U K F .
17.40 S tu d io  n a g ra ń . 18.10 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re ­
la k s u . 19 C o d z ie n n ie  pow ieść  w  
w y d a n iu  d ź w ię k o w y m  „ K a t a r ” . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „S za ­
le ń s tw o  i  m e to d a ”  — ode. p o w ie ś ­
c i.  20 In te r r a d io  — a k tu a ln o ś c i M i­
ch a ls k ie g o . 20.40 B ib l io f i l  tw o rz y  
k s ię g o z b ió r . 21 Jo n  L o rd  — n o w a  
s u ita  d a w n y c h  ta ń c ó w . 21.20 T h e - 
sa u ru s  m u z y k i p o ls k ie j.  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — ze­
sp ó ł K a rp e n te rs . 22.15 T rz y  k w a ­
d ra n se  ja z z u  — d y s k o g ra fie . 23 
„C e d r ”  — p o ez ja  B . O s tro m ę c k ie - 
go.
P R O G R A M  IV
15.03 „ W iz e r u n k i lu d z i m y ś lą c y c h ” ,
15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó ry c h  w ra c a ­
m y  „ T a  trz e c ia ” . 16.05 L e k c ja  jęz . 
ła c iń s k ie g o . 16.23 Z  da la  od  u ta r ­
ty c h  s z la k ó w . 16.40 P A W . 17 G w ia z ­
d y  p o ls k ie j e s tra d y . 17.30 S zczec iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 13.25 M is trz o w ie

Eló ra . 19 S.O.S. d la  b io s fe ry .  18.15 
e k c ja  Języka  a n g ie ls k ie g o . 19.30 

M u z y k a  o r a to ry jn o -k a n ta to w a  X X  
w ie k u . 20.23 R o z m o w y  o  m u zyce . 
21.10 L a u re a c i c h o p in o w s c y  na  p ły ­
ta c h . 22.13 K r a je  1 w y d a rz e n ia . 
22.35 R a d io w o -T e le w iz y jn a  S zko ła  
Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h  — H is to ­
r ia .
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WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie

do 31 marca 1979 r. prowadzi 

SPRZEDAŻ 

TELEWIZORÓW 

do odbioru programu 

czarno-białego z b o n i f i k a t ą

O  telewizory produkcji
krajowej 20-całowe — 10%

O  telewizory produkcji
krajowej 24-calowe — 15% 
(z wyjątkiem odbiorników 
typ: „FE-201”  
i  „Neptun 650” )

O  telewizory z importu 20-ca- 
lowe typ: „Rekord W-307s”  
i  „Rekord W-310s”  — 15%

Z N I Ż K A  przysługuje nabywcom 
odbiorników zakupionych za gotów­
kę i na ra ty  przy jednoczesnym 

zdaniu używanego.

Zapraszamy do sklepów ze sprzętem 
radiowo - telew izyjnym  na terenie 

miasta Szczecina i województwa.

388-K

N A U K A

P O S Z U K U JĘ  n a u c z y c ie ­
la  Języka  a n g ie lsk ie g o . 
T e ł. 716-55. 1963-0

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i 
do  d z ie cka  w  p o b liż u  
u l.  Z a le s k ie g o  2B/7. T e l. 
762-52-82. 2S32-G

D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  do  rocznego  
d z ie cka  n a ty c h m ia s t po ­
trz e b n a . T e l.  353-70, po 
16. 2617-0

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . M y ś liw s k a  18/6 
(Os. K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h ) . 1925-G

Z A O P IE K U J Ę  Się do 1 
c ze rw ca  d z ie ć m i od 2 
la t  w e w ła s n y m  d o m u . 
T e l. 22-57-50, o d  17 do 
18. 1927-0

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S T A R S Z E  w  Polsce 
B iu r o  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o ­
z n a ń , L ib e lta  29 — k o ­
ja r z y  szczęś liw e  m a łż e ń ­
s tw a . In fo rm a c je  10 z ł 
z n a c z k a m i p o c z to w y m i.

496-K
P A N I la t  40, p ra c u ją c a  
z  m ie s z k a n ie m , pozna 
k u ltu ra ln e g o  pana . Cel 
m a try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szczecin 
1965

P A N  s ta n u  w o ln e g o  z 
s yn e m  f l- le tn im , w ła sn e  
m ie s z k a n ie , pozna  p a n ią  
do  la t  32. C e l m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zcze c in  2011.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
na  P o g o d n ie  — sp rze ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in  1906.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w ła s n o ś c io w ą  na P ogod­
n ie , za m ie n ię  na  m iesz­
k a n ie  3 -p o k o jo w e , w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
w  c e n tru m , n a jc h ę tn ie j 
z g a rażem . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  1920.

K U P N O

D U Ż E  k o le jk i  m e ta lo w e  
lu b  in n e  z a b a w k i f i r m y  
M e r k ł in  — k u p ię . W a r­
szaw a, 42-51-06. 445-K

K O M P L E T  t ło k ó w  na 
t rz e c i s z l i f  do  Zas ta ­
w y  750 — k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szczec in  
1962.

P R Z Y C Z E P Ę  boczną do 
m o to ru  M Z  T ro p h y  — 
k u p ię . T e l. 228-441.

1982-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W , S zczec in , u l.  
W ie lk a  25, cz y n n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła , te ł.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie  ln ż . C h łó d  820-145.

1793-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . te l.  46-154. 1246-G

C O LO R  T V  p o g o to w ie , 
te l.  23-24-96. 1950-G
A N T E N Y  in s ta lu ję ,  te l.  
22-56-75. 1855-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y , te l.  
804-05. 2006-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  
435-58. 949-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  231-765.

320-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  s u f i tó w ,  te l.  
739-07. 2017-G

P O S Z U K U JĘ  pom iesz­
czen ia  n a d a ją ce g o  się

na  w a rs z ta t  ś lu s a rs k i.  
T e l.  23-07-82. 1903-0

U S Ł U G O W Y  Z a k ła d
M u ra rs k i w y k o n u je :  
s ta n y  su ro w e  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h , g a ra ży , 
w a rs z ta tó w , p o sa d zk i, 
t y n k i  w e w n ę trz n e  i  e le ­
w a c je , g la z u rę  i  te r r a -  
k o tę . J . S ło m iń s k i, H o ­
ża 9/1, w to r k i  i  c z w a r t­
k i  17—20. 1889-G

P O S IA D A M  d z ia łk ę  
o g ro d o w ą  z d o m k ie m  
le tn im  na B ezrzeczu  (300 
d rz e w  o w o c o w y c h ) sprze  
d am , w y d z ie rż a w ię
w z g lę d n ie  o c z e k u ję  p ro ­
p o z y c ji.  M o ż liw o ś ć  za­
ło ż e n ia  h o d o w li.  O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szczec in  
1949

DO w y d z ie rż a w ie n ia  
a u to m a t do  b i te j  śm ie ­
ta n y , p ro d u k c j i  R FN  

'„M u s a n a ” . W iadom ość , 
godz. 17.30—20 S ta rg a rd  
S zcze c iń sk i 73-110, O sie ­
d le  1000-lecia, b l.  1/E 12.

1937-0
F IA T A  131 sp rze d a m  
lu b  za m ie n ię  na  P o lo ­
neza. Ś w in o u jś c ie , te l.  
38-17. 20-P

P O S Z U K U JĘ  ga ra żu , 
te ł.  22-81-46. 1907-G

G A R A Ż  m u ro w a n y  do 
w y n a ję c ia ,  , te l.  231-156.

1913-0

27.1.197# z g in ą ł p ies  m ie ­
szan iec  b ia ły ,  łe b  b rą ­
z o w y  i  c ie m n a  ła ta  p rz y  
o g o n ie . M a  n o w ą  o b ro ­
żę. P roszę  o  w ia d o m o ś c i
— u l. D u n ik o w s k ie g o  
22/1 — w yn a g ro d z ę .

2600-0

S P R Z E D A Ż

F A B R Y C Z N IE  now ego  
P o loneza — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1990.

F IA T A  125 p, 1500 (s ty ­
czeń 1978) — p iln ie
sp rzedam . T e l. 89-324.

1933-0
S Y R E N Ę  105, fa b ry c z n ie  
n o w ą  — sp rzedam . U l. 
K ie le c k a  41 — G u m ie ń - 
ce. 1917-G

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p
— sp rzedam . Bezrzecze, 
K a p e rs k a  23.

1892-G
K O M P L E T N Y  s i ln ik  ze 
s k rz y n ią  b ie g ó w  do  F o r­
da C a p r i 1700 G T  oraz  
s i ln ik  D ie s la  190 D C  — 
sp rzedam . T e l. 232-242.

1902-0
M O TO R O W E R  Ja w a  20. 
sp rzedam . P o lic e  u l.  J. 
K ra s ic k ie g o  lOb/10.

1955-0

M A S Z Y N Ę  do szyc ia  — 
sp rzedam . T e l. 772-84.

2010-G

M A S Z Y N Ę  Ł u c z n ik  w ie ­
lo c z y n n o ś c io w ą  sp rze ­
da m . W ia d o m o ść : A r m i i  
C z e rw o n e j 34/15.

1994-G

A U T O M A T  C a rp ig la n i 
do  lo d ó w  sp rze d a m . T e l. 
367-12, po 15. 1991-G

M A G N E T O F O N  Z K  240, 
b u ty  z  ły ż w a m i — 
sp rzedam . T e ł. 22-32-14.

1961-0
P IA N IN O , p a lm ę , s tó ł 
o k rą g ły  sp rze d a m . T e l, 
759-58, w ie c z o re m .

1947-G

P IA N IN O  „C a lls ia ’* 
sp rzedam . T e l.  725-38.

1935-0

N O W E  k a lk u la to r y  b iu ­
ro w e  z w y ś w ie tla c z e m  
o ra z  ta śm ą  k o n tro ln ą  
p ro d . ja p o ń s k ie j i  R F N  
sp rze d a m . T e l.  232-242.

1900-0

K O Ż U S Z E K  d a m s k i l  
b ła m  s p rze d a m . T e ł. 
22-90-24, od  16. 1918-0

D W A  k o ż u c h y  w ło s k ie  
z k a p tu re m , k r ó tk ie ,  
b e żo w y  i  c z a rn y , ro z ­
m ia r  ś re d n i — s p rze ­
da m . T e l. 22-69-57, po 
godz. 16. 1916-G

N O W Y  ko ż u c h  tu re c k i,  
d a m s k i, ro z m ia r  52 — 
sp rze d a m . M a z u rs k a  
6 a / ll.  1897-0

M E B L E , ka n a p o ta p cza n , 
s tó ł,  k rz e s ła , k re d e n s  
p o k o jo w y , s to l ik ,  szafę 
3 -d rz w io w ą  — sprzedam . 
S zczec in , u l.  K o m u n y  
P a ry s k ie j 13/10. 1989-G

4 T A P C Z A N Y  je d n o o so ­
b o w e  (bez p o je m n ik a  na  
p o śc ie l) l  ła w ę  sp rze ­
d am . D z iw n ó w , K o ś c ie l­
na 24, te l.  180.

1986-0

P A W IL O N  m a le j g a s tro ­
n o m ii w  m ie js c o w o ś c i 
n a d m o rs k ie j sp rzedam . 
T e l. 82-32-38. 2012-G

W Ó Z K I w e lu ro w e  ( fra n  
e u s k i i  p o ls k i)  ze spa- 
c e ró w k a m i sp rzedam . 
T e ł. 22-21-42. 1942-G

K O Ł Y S K Ę  o ra z  w a ł 
k o rb o w y  do  S y re n y  105 
— sp rze d a m . B ro d z iń ­
sk ie g o  64/2. 1921-G

P S A  o w c z a rk a  a lz a c k ie ­
go  10-m ies ięcznego sprze  
d am . Z g ło sze n ia  D e r-  
d o w s k le g o  38/32, po godz. 
16. 1998-0

P U D E L K A  s re b rn e g o , 
m in ia tu rk ę ,  sp rzedam . 
W ia d o m o ść : Ł o b e z , te ł.  
21-35, po  godz. 15.

1932-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j oso­
b o m  n ie p a lą c y m . O g ro ­
do w a  27A. 1691-0

M -4 Ś w in o u jś c ie , d w u -  
p o k o jo w e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , k w a te ru n k o w e , 
za m ie n ię  na podobne  
lu b  s p ó łd z ie lcze  w  Szcze 
c in ie . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  1890.

M -4 za m ie n ię  na  dw a 
M -2. T e l. 822-689.

1896-0
D W U P O K O JO W E  M -2 W
P a b ia n ic a c h  k /Ł o d z i, za ­
m ie n ię  na  p o d obne  w  
S zczec in ie . T e l. 753-53.

1911-G

M Ł O D Y , p ra c u ją c y , bez 
n a ło g ó w  p o s z u k u je  po­
k o ju .  T e l. 21-430, godz. 
16—19. 1915-G

P U Ł A W Y  — M -4, 3 po ­
k o je ,  za m ie n ię  na  ró w ­
n o rzę d n e  w  S zczec in ie . 
W ia d o m o ść : R u g ia ń ska  
16/29, po g odz . 16.

1926-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j panu . 
U l.  P o cz to w a  34/26.

1957-G
M -2, na O s ie d lu  K a lin y ,  

U n ie  za m ie n ię  na w ie ­
sze lu b  ró w n o rz ę d n e  

na  O s ie d lu  S ło n e czn ym . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1959.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  110 m  k w .,  z 
o g ro d e m , n a  P o g o d n ie , 
z a m ie n ię  na  2 m n ie jsze , 
w ła sn o śc io w e . T e l. 730-34, 
po godz. 17. 1960-G

2 P O K O JE  z k u c h n ią , 
po  re m o n c ie  k a p ita l­
n y m , za m ie n ię  na  2 po ­
k o je  z w y g o d a m i. W a­
r u n k i  do u z g o d n ie n ia . 
T e l. 377-03. 1966-G

P O K Ó J d o  w y n a ję c ia . 
T e ł. 713-11. 1968-G

B I U R O  
O G Ł O S Z E Ń  
T E L E F O N  
394 -  34

M IE S Z K A N IE  M -3  k w a ­
te ru n k o w e , 54 m  k w .,  
c .o ., w  Ż a g a n iu , za m ie ­
n ię  na  ró w n o rz ę d n e  lu b  
na M -2 w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zcze c in  1972.

3 P O K O JE  z w y g o d a m i, 
za m ie n ię  na  dw a  od­
d z ie ln e . T e l. 220-780.

1974- 0
M -2 z w y g o d a m i, now e 
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
na M -3. T e ł. 22-66-36.

1975- G
M -3 P o m o rz a n y , no w e  
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
na M -4. T e l. 820-835 
(d z w o n ić  po godz. 17).

1986-G
G R Y F IN O  — w ła s n o ­
śc io w e  t r z y  p o k o je , ga ­
ra ż , te le fo n , o g ró d e k  
sp rzedam . G ry f in o ,  s k r y t  
ka  p o cz to w a  30.

1992-0

5 D U Ż E  p o k o je , z a m ie ­
n ię  na  3 m ie s z k a n ia  po
I  p o k o ju .  O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  2007.

Z G U B Y

I I  L U T E G O  zg u b io n o
to rb ę  re k la m ó w k ę  z do­
k u m e n ta m i s z k o ln y m i. 
U c z c iw e g o  zna lazcę  p ro ­
szę o  z w ro t  za w y n a ­
g ro d z e n ie m  pod a d re ­
sem : K ru s z w ic k a  2 Ra
lu b  Z D Z  p l. K il iń s k ie g o  
3, p o r t ie rn ia .  2571-K

r^nwTTYr
Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że 12 lutego 1979 r. zmarł 
w  w ieku 51 lat

dziekan Wydziału Technologii 
Chemicznej

Politechniki Szczecińskiej 
prof. d r hab. inż.

Andrzej' Fabrycy
nasz ukochany nauczyciel, promotor 
prac doktorskich, człowiek w ie lkie­
go umysłu i  energii, k tó ry swoje 

życie poświęcił nauce.
ASYSTENCI 

I  WSPÓŁPRACOWNICY

9 lutego 1979 r. zmarła 
nasza długoletnia współpracownica

Janina Cywińska
Wyrazy szczerego współczucia 

RODZINIE ZMARŁEJ 
składają:

dyrekcja i  pracownicy 
Liceum Zaocznego 

i IX  Liceum Ogólnokształcącego 
w Szczecinie.

WOJEWÓDZKA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

w S z c z e c i n i e ,  ul. Bolesława Śmiałego 4

i n f o r m u j e ,  ie z dniem 1 stycznia 1979 r. 
uruchomiła następujące nowe zakłady świadczące

USŁUGI DLA OSÓB PRYWATNYCH:

♦  ZAKŁAD TAPICERSKO-STOLARSKI
SzC2eoin, ul. Kadłubka 18b (wejście od ul. Asnyka)

+  naprawa i renowacja mebli tapicerowanych 

^  naprawa tapiccrki samochodowej

+  ZAKŁAD INSTALACYJNO-NAPRAWCZY 
SPRZĘTU ELEKTRONICZNEGO
Szczecin, uL Bolesława Śmiałego 4, tel. 368-03 
przyjm uje zlecenia w godzinach 10—15 
na instalację w  domu klienta

+  anten telew izyjnych i  U K F

+  centrali dyspozytorskich „IN TER VO X 72”

+  elektronicznego zabezpieczenia mieszkań 
typu „Cerber”

+  innego sprzętu elektronicznego 
na życzenie zleceniodawcy.

Jednocześnie zachęcamy do korzystania z usług

+  ZAKŁADU INTROLIGATORSKIEGO
Szczecin, ul. Bogusława 15 (w podwórzu) tel. 452-47 
czynny w godz. 10—18 
wykonującego prace w zakresie:

+  opraw książek, czasopism, prac dyplomowych,

+  wyrób teczek papierowych, pudełek na wyroby 
cukiernicze,

+  innych usług introligatorskich.

Szczegółowych inform acji udziela dział techniczny tel. 368-03.

426-K
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Notatnik szczeciński
+  Z W IĄ Z E K  P o ls k ic h  A r ty s tó w  

F o to g ra f ik ó w  1 W D K  za p ra sza ją  
n a  o tw a rc ie  w y s ta w y  P a w ła  P ie r -  
śc iń s k ie g o , c z ło n k a  Z P A F  z K ie lc , 
dz iś  o  godz. 17 do  S a li E lż b ie ta ń -  
s k ie j Z a m k u .

+  W R A M A C H  s tu d iu m  W ie d zy  
o  S z tuce  d z iś  o godz. 17 w  sa li 
p ro je k c y jn e j  w  Z a m k u  o d b ędz ie  
s ię  k o le jn e  s p o tk a n ie . T e m a t: 
„P o p - a r t ”  — p re le k c ja  o ra z  f i lm  
k ró tk o m e tra ż o w y .

*  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ry n i-  
s tó w  P o ls k ic h  z a w ia d a m ia  o k o le j ­
n y m  w y k ła d z ie  S tu d iu m  F o to g ra ­
f i i  M a ry n is ty c z n e j.  B o le s ła w  M u ­
le j  m ó w ić  będz ie  o  p ra c y  p rz y  po­
w ię k s z a ln ik u .  W y k ła d  o d b ędz ie  się 
w  M o rs k im  O ś ro d k u  K u l tu r y ,  sa­
la  106, dz iś  o  godz . 19.30.

+  K L U B  „ B o n  T o n ” , a l. W y ­
z w o le n ia  85, zaprasza  m ło d z ie ż  
s z k ó ł ś re d n ic h  na b a l p rz e b ie ra ń ­
có w  17 b rn. o godz. 16. W s tę p  za 
o k a z a n ie m  le g ity m a c ji  s z k o ln e j.

„B o n  T o n ”  og łasza k o n k u rs  fo ­
to g ra f ic z n y  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  1 ś re d n ic h  p od  h a ­
s łe m  „N a jle p s z e  z d ję c ie  a m a to r­
s k ie  lu b  p rze ź ro cze ” . T e rm in  s k ła ­
d a n ia  z d ję ć  d o  28 lu te g o ; ro z ­
s trz y g n ię c ie  k o n k u rs u  i  m a rc a  b r. (F o to . Z b . J o d k o w s k i)

Wspólne obrady Prezydium MRN i MK FJN

Czyn obywatelski XXXV-lecia
Kierunki aktywności społecznej

WCZORAJ ODBYŁO SIĘ spotkanie Prezydium M ie jsk ie j ją tu kom itety osiedlowe i ob- 
Rady Narodowej 1 Prezydium Miejskiego Komitetu FJN wodowe, które powinny przy- 
z przedstawicielami samorządów mieszkańców i sekretarza- czynić się nie ty lko  do popra- 
mi terenowych organizacji POP. Obrady prowadzi! wice- wy estetyki miasta i jego u- 
przewodniczący MRN, I sekretarz KD  PZPR Szczecin- piększenia, lecz także do utrwa- 
Sródmieście — Władysław Ławrynowicz. lenia więzi sąsiedzkich. Tuta j

znaczenie mają różne form y o- 
NA wstępie prezydent m ia- piek j na<j dziećmi i młodzieżą, 

sta Jan Stopyra zapoznał przed- nacj starszymi samotnymi ludź- 
staw icie li komitetów osiedlo- m j
wych z najbliższymi planami Podjęta następnie dyskusja 
dotyczącymi rozwoju miasta z przyniosła szereg uwag, które 
uwzględnieniem zaspokajania powinny poprawić styl pracy 

ł i f f i / f t  socjalno-bytowych potrzeb m ie- organów adm inistracyjnych w 
C i i D D Z l  I f l K U  szkańców. Cała uwaga władz odniesieniu do samorządów. Z 

1  m iejskich zwrócona będzie w kom itetam i mieszkańców kon-
br. na budownictwo mieszka- sultowane powinny być plany 
niowe i niezbędną in fras truk tu - zagospodarowania ich dzielnic, 
rę handlowo-usługową. Duże ADM -y i organizacje społeczne 
starania czynione są w zakresie nj e powinny lekceważyć sygna- 
ochrony środowiska. W br. w }ów> uwag i chęci współpracy 
Zdrojach oddana zostanie o- 2e strony lokatorów, 
czyszczalnia ścieków z praw- AUTENTYCZNE zaangażowa- 
dziwego zdarzenia. Rozwijany nj e łudzi w sprawy dziejące się 
będzie przemysł spożywczy wokół nich jest wartością, któ- 
(rozbudowuje się poszczególne rą powinno się traktować z ca- 
zakłady produkcyjne), miastu uwagą. Przynosi ono bowiem 
przybędzie k ilka  przedszkoli. ważne sku tk i w zakresie troski 

Następnie sekretarz M K  FJN 0 jakość naszego życia.
M iko ła j Tarchoni przedstawił — ——------------ —------------------------
tezy współdziałania mieszkań­
ców w dziele uczczenia 35-lccia 
Polski Ludowej. Jest to szcze­
gólna okazja do podjęcia czy­
nu obywatelskiego na rzecz 
swego otoczenia i środowiska.
Czyn ten powinien mieć cha­
rakte r powszechny, m obilizu ją­
cy każdego z nas do włączenia 
się w wypełnianie zadań spo­
łecznych. Pole do działania ma-

tylko
o windy

.TESTEM m ie szka ń ce m  10-p ię tro - 
w e g o  w ie ż o w c a  (o n g iś  z d o b y w c y  
d u m n e g o  m ia n a  „ M is te r  S zczec i­
n a ” ) p rz y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
26, 28, 30. O d  d łuższego  czasu lo k a ­
to r z y  b lo k u  p rz e ż y w a ją  pow ażne  
k ło p o ty  w  z w ią z k u  z p e rm a n e n t­
n ie  p s u ją c y m i s ię  w in d a m i (z 
trz e c h  d z ia ła  t y lk o  je d n a , pod  n u ­
m e re m  30). N a p ra w y  d o k o n y w a n e  
p rz e z  p o g o to w ie  sp ó łd z ie lc z e  m a ją  
ju ż  s w ó j r y tu a ł :  p rz y je ż d ż a  e k ip a , 
w  10 m in u t  je s t po  n a p ra w ie , po 
d a lszych  t r z y d z ie s tu  — w in d a  zno- 
w y  „w y s ia d a ” .

14 s ty c z n ia  po k o le jn e j n a p ra w ie  
s p a li ł  s ię  s i ln ik  w in d y .  D ru g i — 
p o  w y m ia n ie  — p o d z ie li!  lo s  po ­
p rz e d n ik a ,  p ra c u ją c  t y lk o  Jeden 
d z ie ń . F a c h o w c y  od  w in d  o d c ię li 
w ó w cza s  d o p ły w  p rą d u  1 lo k a to ­
rz y ,  w  ty m  o c z y w iś c ie  ł  p e ch o w ­
c y  z g ó rn y c h  p ię te r  k la t k i  scho ­
d o w e j o z n a czo n e j n u m e re m  26, 
d r a ło w a li  p e r  pedes po zaśm ieco ­
n y c h  „w y s ta w o w o ”  b ru d n y c h  
sch o d a ch , ja k o  że s p rz ą ta c z k i u 
n a s  i  ze św iecą  n ie  uśw ia d czysz ...

A le  za to  n o n  s to p  — 24 g o d z i­
n y  na dob ę  p a lą  s ię  ś w ia t ła  na 
k la tk a c h  sch o d o w ych , p ra w d o p o ­
d o b n ie  w s k u te k  u s z ko d ze n ia  a u to ­
m a tu  g łó w n e g o  na  k la tc e  n r  26 
bą d ź  k o n ta k tó w  — w  w ię kszo śc i 
p o ła m a n y c h  i  zn iszczo n ych .

A d m in is tra to re m  e k s - „M is te ra ’ 
je s t  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  
„Ś ró d m ie ś c ie ” , k tó ra  pozos ta je  
g łu c h a  na  nasze ape le .

PS . W  d n iu  n a p is a n ia  te g o  l is tu  
s i ln ik  w in d y  pod n u m e re m  26 w y ­
m ie n io n o  po  ra z  t rz e c i.  J a k  d łu g o  
p o p ra c u je  —• n ie  w ia d o m o ...

C z y te ln ik  
(n a z w is k o  zn a n e  re d a k c j i)

Zgubiono-znaleziono
10 B M . w  D o m u  T o w a ro w y m  

„ C e n tru m ”  z n a le z io n o  to re b k ę  z 
z a w a rto ś c ią . O d e b ra ć  m ożna  u  k ie ­
r o w n ik a  s a li na  I  p ię trz e .

2 B M . w  s k le p ie  z a r t .  gospo­
d a rs tw a  dom o w e g o  p rz y  u l.  Ja ­
g ie l lo ń s k ie j 1 p o z o s ta w io n o  p o r t ­
m o n e tk ę  z p ie n ię d z m i. Z g u b a  je s t 
do  o d e b ra n ia  w  s k le p ie .

N A  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  1978 r . 
zn a le z io n o  na  p rz y s ta n k u  a u to b u ­
s o w ym  p rz y  u l.  P o n ia to w s k ie g o  — 
ze g a re k  d a m s k i. W ia d o m o ść  te l.  
713-36.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  b rą z o w y  spa­
n ie l.  W ia d o m o ść  te l.  2210-00.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  r u d v  p ie s  po ­
d o b n y  do w y ż ła ,  m a b ia łe  la t y  na 
s z y ł, no s ie  1 ła p k a c h . W iadom ość
te l .  2261-86.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  te ż  p ie s  ra s y  
m y ś iiw s k ie j,  b ia ło -c z a rn e  i  b rą z o ­
w e  ła ty .  W ia d o m o ść  u l.  S a n to c k a  
12a/16.

K O M U N IK A T
W O J S K O W A  P ro k u ra tu ra  G a rn i­

zo n o w a  w  S zcze c in ie  p ro s i św ia d ­
k ó w  p o b ic ia  s ta rsze g o  m ę żczyzn y  
p rze z  d w ó c h  m ło d y c h  o s o b n ik ó w  
w  d n iu  11 b m . o k o ło  godz. 21, w  
o k o lic y  k io s k u  „R u c h u ” , w  p o b li­
żu  r e s ta u ra c j i  „ S y re n a ”  o zg łosze­
n ie  s ię  o so b is te  lu b  te le fo n ic z n e  
do p ro k u r a tu r y  p rz y  u l.  P io tra  
S k a rg i 34, te l.  22-09-39.

„Głaskanie" śniegu
W A L C Z Y M Y  w szyscy  ze śn ie - C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ” , k tó r z y

?;iem  i lo d e m . N ie  zaw sze je s t to  m o g lib y  zg łaszać te le fo n ic z n ie  ta -  
e d n a k  ta k  s k u te c z n e , ja k b y ś m y  k ie  p rz y p a d k i,  p o d a ją c  czas, m le j-  

m ie l i  p ra w o  o c z e k iw a ć . N ic  w ię c  sce i  n u m e r re je s t ra c y jn y  sam o- 
d z iw n e g o  że szcze g ó ln ie  d e n e rw u -  ch o d u .
ją  p o zo rn e  d z ia ła n ia  w  te j  m ie rze . J E S T  w  s z cze c iń sk im  M P O  
A  do  ta k ic h  z a lic z y ć  n a le ż y  p rz e - o g ro m n a  g ru p a  p ra c o w n ik ó w  s o lid  
ja z d y  n ie k tó ry c h  p łu g ó w , k tó re  n y e h  ł  o b o w ią z k o w y c h , w y k o n u ją -  
g ła s k a ją  śn ieg  z a m ia s t o d g a rn ia ć  c y c h  rz e te ln ie  sw o je  z a d a n ia . Są 
go na b o k i.  W ie le  p o d o b n y c h  p rz y -  w ś ró d  n ic h  ta c y , k tó r z y  po  19 i 
k ła d ó w  z g ło s il i n a m  w c z o ra j C z y - w ię c e j g o d z in  s iedzą  za k ie r o w n i-  
te ln lc y ,  w ię kszo ść  ty c h  sp o s trz e - eą. Jes t też  m a rg in e s  c w a n ia k ó w , 
żeń p o tw ie r d z i ły  ró w n ie ż  nasze o b - k tó r y m  n a s y p a n o  p la s k u  do  rę k a -
s e rw a c je .

D Y R E K T O R  M P O  s tw ie rd z i ł  a u to  
r y ta ty w n łe ,  że ja z d a  z lem ieszem  
u n ie s io n y m  do  g ó ry  n ie  je s t u s p ra ­
w ie d l iw io n a  ż a d n y m i p rz y c z y n a m i 
te c h n ic z n y m i.  P rz y  w y je ź d z ie  z 
b a z y  k o n t r o lu je  s ię  p o z io m  n a c h y ­
le n ia  p łu g u . N ie  m ożna  s ię  je d n a k  
u s trz e c  od te g o , że n ie k tó rz y  n ie -

w ó w . Ł a tw ie j  i  s z y b c ie j pch a  się 
p rz e d  sa m o ch o d e m  p o w ie trz e  n iż  
śn ieg . N ie  ro z u m ie ją  je d n a k , że 
często  d z ia ła ją  p rz e c iw  n a m  w s z y ­
s tk im  i  sa m ym  sob ie .

R U N Ą Ł  D A C H

W C Z O R A J , o k o ło  g o d z in y  14, za­
w a l i ł  s ię  dach  m a g a z y n u  S to c z n i

s o lid n i i  n ie d b a li k ie ro w c y  unoszą  S z c z e c iń s k ie j im . A . W a rs k ie g o , w  
je  p o te m  w y ż e j,  b y  w  te n  sposób k tó r y m  s k ła d o w a n o  zapasv p a p y . 
„za o szczę d z ić ”  p a liw a . W  p rz y p a d -  S k o ro d o w a n a  k o n s t ru k c ja  n ie  w y -  
k u  p rz y ła p a n ia  ic h  na  g o rą c y m  t r z y m a ła  c ię ż a ru  śn ie g u , ja k i  g ro -  
u c z y n k u  — p o n iosą  o c z y w iś c ie  su - m a d z lł s ię  od  pew nego  czasu, 
ro w e  k o n s e k w e n c je . S ęk  w  ty m ,  że Ł ą czn e  s t r a ty  o c e n ia  s ię  na o k o ło  
ta k ic h  p o ja z d ó w  je s t  p o n a d  t r z y -  20 ty s .  z ł.
d z ieśc ł, że p ra c u ją  na  10 tra s a c h  N ie  je s t to  — p rz y p o m n ijm y  — 
w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta  a na  p ie rw s z y  p rz y p a d e k  podczas te ? o - 
d o m ia r  ła tw o  z ły  s ta n  d ro g i u s p ra  ro c z n e j z im y . A p e le  o u s u w a n ie  
w le d l iw ić  w ia tre m , k tó r y  n a w ie -  ś n ie g u  z d a c h ó w  o k a z u ją  s ię  Jak 
w a  śn ie g  na  je z d n ię . M im o  to , d y r .  w id a ć  m a ło  sku te czn e . M oże w ię c  
B a ra n o w s k i p rz y o b ie c a ł w z m ó c  te n  w y p a d e k  n a u c z y  za rzą d có w  
k o n tro lę  ja k o ś c i p ra c  podczas o d -  n ie ru c h o m o ś c i w ię k s z e j p rz e z o rn o - 
śn ie ż a n ia . L ic z y  ta k ż e  n a  p o m o c  ści?

Skutki wielkiej zadymki

Zima wciąż groźna
(Dokończenie ze ?tr. 1)

KOM UNIKACJA 
N ADAL KULEJE

S Y T U A C JA  je s t gorsza n iż  w czo- 
va j — p o w ie d z ia ł nam  A n d rz e j 
A n c z y k o w s k i, zastępca d y re k to ra  
W P K M . — T y lk o  je d e n  t ra m w a j 
k u rs u je  sw o ją  tra są . Jest to  „3 ” . 
„ J e d y n k a ”  je ź d z i od K rz e k o w a  do 
s to czn i. „ D w ó jk a ”  — od  L a s k u  
A rk o ń s k ie g o  do B asenu G ó rn ic z e ­
go, g d yż  p o d ja z d  w  gó rę  u l.  D w o r ­
cow ą  je s t n ie m o ż liw y . „C z w ó rk a ”  
n.ie je źd z i w  ogó le , g d yż  z a b lo k o ­
w a n a  je s t a l. P ia s tó w . „ P ią tk a ”  
k u rs u je  p o m ię d z y  K rz e k o w e m  a 
S to czn ią  R e m o n to w ą . „S z ó s tk a ”  — 
p o m ię d z y  G o c ła w ie m  a K rz e k o w e m  
p rz y  czym  na o d c in e k  od  u l.  D w ó r  
co w e j do  S to czn i im . W a rsk ie g o  
s k ie ro w a liś m y  au to b u s . „S ió d e m ­
k a ”  p ra k ty c z n ie  do g o d z in y  7.30 
n ie  k u rs o w a ła , „ ó s e m k a ”  je źd z i od  
G u m ie n ie e  do Basenu G ó rn iczego . 
„D z ie w ią tk a ”  n ie  k u rs u je .  „D z ie ­
s ią tk a ”  — ta k  sam o. „J e d e n a s tk a ”  
zaś, z u w a g i na n le p rze je zd n o ść  
a l. P ia s tó w  je ź d z i od L a s k u  A r ­
ko ń s k ie g o  do u l. P o tu l ic k le j.  Za_ 
p o m n ia łe m  dodać, że na tra s ie  
„ d w ó jk i ”  o d  D w o rc a  N iebuszew o  
po u l.  K o ł łą ta ja  u ru c h o m iliś m y  za­
s tępczo  au tobus.

— N ie  le p ie j .jest z t r a k c ja  au­
to b u so w ą  — c ią g n ie  d y r .  A n c z y -  
k o w s k i. — 51 k o ń c z y  s w ó j b ieg  
p rz y  u l. W szy s tk ic h  Ś w ię ty c h . U - 
l ic a  W io sn y  L u d ó w  je s t  p ra w ie  
doszczę tn ie  z a b lo k o w a n a  p rzez  p ry ­
w a tn e  sam o ch o d y , p o zo s ta w io n e  
przez w ła ś c ic ie li.  57, 58 i  63 — do ­
c ie ra ją  ty lk o  d o  u l.  S tu d z ie n n e j. 
60 — k o ń c z y  s w ó j b ieg  p rz y  u l.  
W ie rz b o w e j. 101 k u rs u je  ja k  w czo ­
r a j:  u l.  G o n ty n y  i  u l.  i  M a ja . a 
n as tępn ie  — trasą  tra m w a ju  n r  6 
ł  au to b u su  n r  102. 105 — do jeżdża  
do Bezrzecza. a m ik ro b u s y  — za­
m ia s t na W ysp ie  P u c k ie j m a ją  k o ń  
c o w y  p rz y s ta n e k  prz’y  P o rc ie  Cen­
t ra ln y m .

— P rzez ca łą  noc śc ią g a liś m y  — 
k o n ty n u u je  nasz ro z m ó w c a  — u szko  
dzony  ta b o r  t ra m w a jo w y . Szacu je ­
m y , że w s k u te k  p rze c ią że n ia  (śn ieg 
za syp u ją cy  w c ią ż  to ro w is k a )  p rze ­
p a li ło  s ię  60—70 s i ln ik ó w  e le k t r y ­
czn ych . N ie  u d a ło  n a m  s ię  je d n a k  
zabrać z to ró w  w s z y s tk ic h  w a g o ­
n ó w . k tó re  u tk n ę ły  w  zaspach na 
a l. P ia s tó w  1 a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go. B ę d z ie m y  s ię  s ta ra l i  u p o ra ć  z 
ty m  w  c ią g u  d n ia  i  m oże w  go­
dz in a ch  p o p o łu d n io w y c h  s y tu a c ja  
u le g n ie  p o p ra w ie . C h c ia łb y m  po ­
d z ię ko w a ć  za pom oc P K S -o w l, k tó ­
r y  o k o ło  g o d z in y  szóste j ra n o  „p o ­
ż y c z y ł”  n a m  5 au tobusów .

POMOC D LA POGOTOWIA
— CH O Ć  n a d a l w ie le  u lilc  je s t 

zasypanych  ś n ie g ie m  — s tw ie rd z ił 
dz iś  ra n o  d y s p o z y to r  P o g o to w ia  
R a tu n ko w e g o  Ja n  Sabała — nasza 
k a r e tk i  d o c ie ra ją  na  każde  w e zw a ­
n ie . O trz y m a liś m y  je d e n  d o d a tk o ­
w y  w ó z  z napędem  na d w ie  o s ie  z 
K o lu m n y  T ra n s p o r tu  S a n ita rn e g o . 
D w a dalsze p o ja z d y  tego  ty p u  da­
ła  n a m  do d y s p o z y c ji m i l ic ja ,  a 
t r z y  — w o js k o . Jeden z n ic h  p ra ­
cu je  w  D ą b iu , d ru g i — w  P o li­
cach, a t rz e c i — u  nas na baz ie . 
D z ię k i te m u  u d a ło  n a m  s ię  d o ­
trze ć  na  w s z y s tk ie  w e z w a n ia , na­
w e t te  z doszczę tn ie  zasypanego 
śn ieg iem  W arszew a.

PRACOWITA NOC
— M IE L IŚ M Y  n a p ra w d ę  ba rdzo  

o ra c o w ltą  noc — p o w ie d z ia ł W ito ld  
S a k o w s k i, zastępca d y re k to ra  M P O .
— P rz y  u t r z y m y w a n iu  ru c h u  na 
'R ó w n ych  tra s a c h  p ra c o w a ło  28 
o łu g ó w  i  6 c ię ż k ic h  je d n o s te k  n a -  

p rz e d s ię b io rs tw a . P o  ra z  
p ie rw s z y  te j n o c y  pom a g a ło  n a m  

o n -c lto  19 a g re g a tó w  n a le żą cych  
do b u d o w n ic tw a , g o s p o d a rk i k o m u  
n e ln e l i tp .  N a jw ię c e j ś ro d k ó w  ©- 
t^ -y m a ltś m y  do d y s p o z y c ji *  
„T ra n s b u d u ” .  K B O -1  i  S P B P .

— G łó w n e  tra s y  są w  zasadzie 
p rze jezdne . O c z y ś c iliś m y  na  n ic h  
p rz y n a jm n ie j je d e n  pas ru c h u . N a ­
d a l je d n a k  n ie  p rz e ta r liś m y  do­
ja z d u  do W arszew a. Jez ie rzyc , 
P rzę so c in a . Z a sp y  u tru d n ia ją  k o ­
m u n ik a c ję  na O sow ie , u l.  R o s to c - 
k ie j.  Szosie P o ls k ie j 1 u l. N e h r in -  
ga. M a m y  n a d z ie ję . że pom oże 
nam  dz iś  sp rzę t w o js k o w y . A le  i 
c ię ż k ie  „ B a ty ”  m a ją  sp o re  t r u d ­
no śc i z u su w a n ie m  śn iegu , g d yż  
p rze ja zd  ta m u je  im  w ie le  sam o­
ch o d ó w  p o rz u c o n y c h  na poboczach.

— D z iś  — k o ń c z y  sw ą  w y p o ­
w ie d ź  d y r  S a k o w s k i — ch ce m y 
w y w o z ić  śn ieg  z p la c ó w : L e n in a , 
G ru n w a ld z k ie g o . R o d ła , Ż o łn ie rz a  
P o ls k ie g o  i  K o ś c iu s z k i o ra z  z B ra ­
m y  P o r to w e j.  P ró b u je m y  też  ta m  
sku teczności! ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h . 
Je ś li w  p o łu d n ie  śn ieg  zacznie t a ­
ja ć , u ż y je m y  je  na w s z y s tk ic h  
tra sa ch . K ie ru je m y  p o n a d to  4 p łu ­
g i na boczne u lic e .

NA DROGACH 
WOJEWÓDZTWA

W P R A W D Z IE  m ię d z y n a ro d o w a  
E-14 je s t ju ż  p rze je zd n a , p o d o b n ie  
ja k  w s z y s tk ie  g łó w n e  tra s y  k o m u ­
n ik a c y jn e  Z ie m i S zcze c iń sk ie j, a le  
s y tu a c ja  n a d a l n ie  je s t d o b ra . N a 
szosach d ru g ie j k o le jn o ś c i odśn ie ­
ża n ia  — ja k  tw ie rd z i d y s p o z y to r 
O k rę g o w e j D y r e k c j i  D ró g  P u b lic z ­
n y c h  w  S zczecin ie  — p o w s ta ły  za­
sp y  na 21 o d c in k a c h  o łą c z n e j d łu ­
gości 275 k m . 2 500 k m  d ró g  trz e ­
c ie j k o le jn o ś c i oczyszczan ia  je s t 
n ie p rz e je z d n y c h . S y tu a c ję  pogarsza
— zw łaszcza  w  re jo n ie  W yb rze ża
— s i ln y  w ia t r ,  k tó r y  p o w o d u je  po­
n o w ne  za w ie w a n ie  oczyszczonych  
tras .

Z CHLEBEM 
PRZEZ ZASPY

K IL K A  m in u t  po g o d z in ie  1 w  
n o c y  sa m o ch o d y  P T H W  w y ru s z y ły  
do  m ia s ta . B y ły  to  w o zy  o b s łu g u ­
ją c e  tz w . „p ie k a rs k ie  t ra s y ” . N a­
s tępna  p a r t ia  p o ja zd ó w  za m e ld o ­
w a ła  s ię  w  „s p o łe m o w s k ic h ”  p ie ­
k a rn ia c h  o  g o d z in ie  3 1 4 .

T o w a rz y s z y liś m y  n ie k tó ry m  k ie ­
ro w c o m . G d y  o g o d z in ie  4 ra n o  za­
je c h a liś m y  do P ie k a rn i M e ch a n icz ­
n e j n r  2 p rz y  u l.  R o b o tn ic z e j s ta ło  
ta m  8 sam ochodów . K ie ro w c y  i  
k o n w o je n c i ła d o w a li p ie czyw o . 
W szyscy n a rz e k a li na w a ru n k i p ra ­
cy . C a ły  te re n  p rz y  ra m p ie  za ła ­
d o w cze j za syp a n y  b y ł śn ieg iem . 
Spychacz, k tó r y  p o w in ie n  p o ja w ić  
s ię  t u  ju ż  o  g o d z in ie  1 w  n o cy  
p rz y je c h a ł d o p ie ro  te ra z . W ozy  
„b u k s o w a ły ”  w ię c  1 n ie  b y ły  w  
s ta n ie  p o d je ch a ć  b liż e j.  WT te j s y ­
tu a c j i  kosze z C hlebem  trz e b a  b y ło  
po d n o s ić  na rę k a c h  i  w n o s ić  do 
c ię ż a ró w e k

O  g o d z in ie  4.20 sam ochód ozna­
c zo n y  n r  r e je s tra c y jn y m  M W  11-74 
ru s z y ł na tra sę . Jego  za łogę  s tano ­
w i l i :  T adeusz S k rz y p k o w la k  — k ie  
ro w c a  ł  M a re k  R y b k a  — k o n w o ­
je n t .  G d y  w óz w je c h a ł w  u lic e  
H ożą n a s tą p ił p ie rw s z y  p o s tó j. Ja ­
d ą c y  p rze d  n im  in n y  sam ochód 
n ie  b y ł  w  s ta n ie  s fo rs o w a ć  _ zaśn ie - 
żo n e j, w znoszące j s ię  do g ó ry  je ­
z d n i. D o p ie ro  po c h w il i  o b y d w a  sa­
m o ch o d y  ru s z y ły  n a p rzó d . P ie rw ­
szy s k le p  na tra s ie  p ilo to w a n e g o  
przez nas w o zu  to  „C a s to r ”  p rz y  
p l. P o o ie la . O  g o d z in ie  5 ra n o  ca­
ła  d os taw a  p ie czvw a  zn a la z ła  sie 
ju ż  w  sk le p ie . K o le jn y  k u rs  w ió d ł 
do p ie k a rn i o rz y  u l. Ł y s k o w s k ie s o . 
T a m  n a s tą p iło  u z u p e łn ie n ie  ła d u n ­
k u  i  jazda  do  w ie lk ie g o  sam u 
„S to c z n  io w :e c ” .

W  m ię d zycza s ie  z a b ra k ło  n ^ liw a  
w  d y s p o z y c y jn e j „N y s ie ”  P T H W , 
k tó ra  1ech?ł re p o r te r  „ K u r ie r a " .  
S zvb ko  i  bazy  nadesz ła  pom oc. 
„N y s a ”  zos ta ła  p rz y h o lo w a n a  do ba 
z y  pod z a k ła d o w a  s ta c ję  p a liw . 
Je d n a k  n ie  u d a ło  s ie  n»m  z n ie l 
s k o rz y s ta ć  o d  ra zu .

M im o  t r u d n y c h  w a ru n k ó w  d ro ­
g o w y c h  p le o zcw o  w  d n :u  d z :r ’ D<-  
p rv m  w  c « r m r - j  w  :° k  szóści t r a ­
f i ł o  na  czas do  sk lepów -

i


